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Obóz w Berezie Kartuskiej
! radykalizm młodych.

R e d a k c ja  p r z y jm u je  s tr o n y  
od  g o d z in y  11. do 13.

izolac

I
p ie rw sze  tra n s p o r ty  d o  obozu

[Dalsi zesłańcy do obozu izolacji.
A  (Telefonom od naszego sprawozdawcy').

cy jnego  w  B erezie K a rtu sk ie j. Z W a r­
szaw y, Ł om ży, L w ow a, S tan is ław o w a i K ra ­
kow a. Ze L w o w a d w a  tra n sp o r ty . Ł ą c z n ą  
liczbą sk a z a n y c h  n a  izo lac ją  u s ta la  sią  n a  
razie n a  około  —  30  d o  40 osób. „N ara -

W y s łan i do obozu  w  B erezie K a rtu sk ie j, 
to  -— lu d z ie  w  w ieku  od  2 0  —  30 ro k u  
życia . G łów nie m łodzież p o lsk a ; k i lk u  U k ra ­
ińców  i je d e n  ż y d -k o m u n is ta  s ta n o w ią  n ie ­
zn aczn y  o d se te k  obcych  n arodow ości... B yć  
m oże, że z czasem  do  obozu  w  B erezie K a r­
tu sk ie j d o s ta n ą  się i  s ta rs i ,  —  b y ć  te ż  m o­
że, że p ro c e n t zesłań có w  n iep o lsk ich  n a ro ­
dow ości w  ty m  obozie iz o lac y jn y m  e /zro ­
śn ie ; n a ra z ie  —  p o d k reś la m y : n a ra z ie  
p ie rw sz ą  tra n sz ę  s ta n o w i m łodzież, m ło­
dzież polska, akadem icka m łodzież polska.

S ą  to  w ięc  te  je d n o s tk i, k tó ry c h  —  ja k  
brzm i rozpo rządzen ie  P re z y d e n ta  R zeczy p o ­

s p o l i te j  z . 1 7  m a ia  l>r. o w p ro w a d ze n iu  obo" 
zow izo lacy jnych  -

,.działalność lub postępowanie dają  podsta­
wę do przypuszczenia, że grozi z ich strony 
naruszenie publicznego spokoju bib porząd­
ku publicznego’'.

Z p ra s y  d o w iad u jem y  się, że ci ze s ła ń cy  
do obozu w  B erezie K a rtu sk ie j r e k r u tu ją  się 
g łów nie  z p o śró d  cz łonków  „O bozu  Na-rodo- 
^•'o -R adykalnego11, czy li ,,sz ta fe to w có w “  k tó  
TT od erw aw szy  się  od  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
w ego z w ielk im  hałasem  w  po łow ie  k w ie t­
n ia  br. d a ł  się  d o tą d  p o zn a ć  z h o jn e g o  roz- 
Tzu ca n ia  ra d y k a ln y c h  frazesó w  i je szcze z 

an ty sem ick ie j

M łodzieży D e m o k ra ty c z n e j11. I jeden  i d ru ­
g i od łam  m łodz ieży  w y s tę p u je  z raćlykalne- 
m i h as łam i po litycznym i i sp o łeczno -gospo ­
d a rc zem u  M łodzież s a n a c y jn a  p o n a d to  r z u ­
c a  h as ła , k tó re b y  m o ż n a  o k reś lić  ja k o  p r ó ­
bę  w y w o łan ia  u  nas  „ k u l tu rk a m p iu 11.-. Nic 
to  n a s  je d n a k  w  te j chw ili za jm uje . Chodzi 
n am  o odpow iedź n a  p y ta n ie : sk ąd  ten  r a ­
d y k alizm ?

ŹRÓDŁA R A D Y K A LIZM U . —  Je d n c m j 
że ź ró d e ł te g o  rad y k a lizm u  je s t n ie w ą tp li­
w ie a tm o sfe ra  e u ro p e jsk a  „ k ry z y so w a 11. Ca- 

j l y  św ia t, ca la  E u ro p a  czu je  s ię  u k o ń ca  pew­
nego  o k resu  h is to rji i fonu  ustro jo w y ch . 
J e s t  to  s ta n  p sy ch iczn y , p o d o b n y  do  tego, 
k tó r y  E u ro p a  ju ż  raz p rz e ż y w a ła : z końcom  
19 w iek u , a  k tó r y  w ów czas n a z w an o  -Jim  
d e -s ie c le ‘rztnem “, czy li: sch y łk o w o ścią . T y l­
k o , że  ów cześn i m łodzi „ sch y łk o w c y 11 z ra ­
żen i do  ży c ia  i lu d z i w zdychali do N irw any , 
a  kończy li sam obó jstw em , —  dzisie jsi zaś 
n ic  o N irw an ie  i n ie  o sam obójH w io  m yślą ,

£  (Telefonem od naszego sprawozdawcy).

W arszaw a, 9. 7. D ziś rano w yw ieziono z Chełmna do obozu izolacyjnego w Bere­
zie Panda Chądzlika, w ydaw cę „ N ad w iślan ’na“ . Jest to kapitan rezerwy, kawaler Yir- 
tuti Militari, K rzyża W alecznych  itd. B ył daw niej w ybitnym  działaczem  Bb. i Strzelca.

Z W arszaw y w ysłan o do obozu izolacyj aego Ar. K antora, ze Lw ow a odszedł tran­
sport, z łożon y z 28 osób, a następna grn ;a, która będzie skierow ana do obozu izo­
lacyjn ego  ma liczyć ok oło  60 osób. Będą to Ukraińcy.

Z Poznania w ysłan o do obozu działacza ONR. Bm lniaka i Ukraińca Laszkiew icza.

W arszawa, 9. 7. (Tolef.). W arszawska  
Rada A dw okacka zajęła się sprawą dwu  
adw okatów  Jozew icza  i R ossm ana, p rzew ie­
zionych do obozu izo lacyjn ego. W edług obo­
wiązujących przepisów Rada musi w yzn a­

czyć zastępców  adw okatów , k tórzy nic m o­
gą spraw ow ać swoich czynności - ponad 1 
m iesiąc. Zastępcy będą ustaleni na posie. 
dzenin R ady A dw okackiej dnia 10-go b. m.

Naglące potrzeby drobnego rolnictwa.
T e t  - -

W arszawa, 9. 7. K om itet W yk onaw czy  
Stron. L udow ego obradował nad p ołoże­
niem drobnych gospodarstw  i podniósł z ca ­
łym  naciskiem  następujące żądania drobne­
go  rolnictwa: 1) obniżenie d ługów , ciążą­
cych  na m niejszej w łasności rolnej a prze- 
clewszystkiem  długów , zaciągn iętych  w pań­
stw ow ych  b ark ach  i kasach  publicznych.

(Telefonom od naszego sprawozdawcy).

2) zm niejszenie obciążenia ciężaram i pu­
blicznem u podatkam i państw owem i i sam o- 
rządowem i, 3) obniżenie cen artykułów  
przem ysłow ych  a przeclewszystkiem  cen  
m onopolow ych. Przyjęte uchw ały stw ier­
dzają, że bez uw zględnienia tych  żądań  
rozpaczliw e położenie gospodarcze w si nie 
ulegnie zm ianie.

na terenie Warszawy. 
Komendantem obozu w Berezie Kat tu 

skiej — jak już pisaliśmy — został zamiano 
^any p. Greffner, zastępca komendanta po 
licii w województwie poznańskiem. A zas 
sędzią przy obozie izolacyjnym w Berezie 
Kartuskiej — p. Wilhelm Kordymowicz z 
Pińska; on więc- będzie wydawał decyzje, 
f o do losu zaopinjowamycb przez władze ad 
ilustracyjne do obozu osób.

Tyle objektywnych i faktycznych" wia 
dorności o oboizie izolacyjnym.

A teraz — druga rzecz! 
R a d y k a l i z a c j a  m ło d z ie ż y .  w  r  

młodzież polską do obozu izolacy.1 
spodziewają się nasze władze admim- 

stracyjne, że w ten sposób położą, kres roz- 
f)°l'tykowaniu i  prawicowej radykalizacji 
^^dzieży, tak akademickiej, jak nicakace^ 
^iekiej. Rezultat tych nadziei będzie

parę m iesięcy , k ied y  m łodzież • - Z1S ed-.---

ale, o „nowym  u s tro ju 11 i o w a lce  o ten n o ­
w y  ustrój.

J e s t  je szcze  je d n o  źród ło  rad y k a lizm u  
m łodzieży  n nas, —  m ianow icie  n ę d z a  g o ­
spodarcza- D z ia ła  on a  n a  s ta rs z e  p o k o len ie , 
d z ia ła  ta k ż e  n a  m łodzież. I n a  n ią  sz cz eg ó l­
nie ujem nie . W ychow uje  ją  w  n iech ęc i do 
sta rszy c h , k tó ry c h  m łodzi o sk a rż a ją  o n ie­
do łęstw o  i n ieu m ie ję tn o ść  za rad ze n ia  złu. — 
w  n eg a c ji obecnego  u s tro ju , k tó r y  ich z d a ­
niem  je s t n ie  do  u ra to w a n ia . —  i w  sz u k a

W atykan , 9. 7. D ziennik  rzym ski ,,A ve- 
nire d ’ita lia “ potw ierdza w iadom ość, że 
zw łoki prezesa A kcji K ato!, d iecezji berliń­
skiej K lausenera, zam ordow anego przez hi­
tlerow ców , zosta ły  spalone wbrew życzeniu  

J  rodziny zam ordow anego.
| Berlin, 9. 7. (T elef. w 1.1. R ząd n iem ieck i 

n iu  now ych  form  u s tro jo w y ch  n a w e t w nie-, wyraził ubolew anie biskupow i Berlina ks.
zn an ej im fa k ty c z n ie  B olszcw ji, lu b  b liż s z e j;dr. B aresow i z pow odu śm ierci dr. K lause-
  nera, k tó ra , ja k  się  tłum aczy rząd  h itle row

Mord i spalenie Klausenera potwierdzone

zająca wakacje — wróci do m iast i do 
°'ch lokali organizacyjnych.

Sw
staw W iec

H itle rji

P a ro b c z a k  n a  w si jeszcze p rzed  p arom a 
la ty ,  o ile n ie  m ia ł p ra c y  n a  ro li o jca . szed ł 
do  fa b ry k i. D ziś p ra c a  w  fa b ry c e  o d p ad ła . . 
N aw et o em ig rac ji do  F ra n c ji m arzyć  nie li 
m oże... V? ten  sposób  p o w sta je  n a  w si ar- 
m ja  m ło d y ch  b ez ro b o tn y ch , k tó ry c h  j e d y  
nem  za jęciem  je s t p rzeżu w an ie  n iechęci do 
w szy s tk ieg o , co jest.

M łodzież k s z ta łc ą c a  się z n a la z ła  się 
o s ta tn io  w  sy tu a c ji  fa ta ln e j. W ielu  m usiało  
p rze rw ać  s tu d ja  u n iw e rsy te c k ie  łub  g im n a­
zja lne  z pow odu  b ra k u  u trzy m an ia ; ci z o ­
s ta ją  n a  w si i często  s ta ją  się z a c z y n e m ; 
ba,rdzo ra d v k a ln rc h  m c h ó w  w iejsk ich . Ci 
zaś. k tó rzy  w  ja k iś  sposób  zdobyli m ożność 
k o n ty n u o w a n ia  s tu d jó w  s ta ją  p rzed  roz; t cz- 
liw ą  p rzy sz ło śc ią . Z as tó j w  p rzem y ślp  i w  
h a n d lu , r e d u k c ja  e ta tó w  u rzę d n icz y ch  wszel 
k ich  k a te g o ry j grozi im p o p ro s tu  g łodem  
w  p rzy sz ło śc i, a  p rzy n a jm n ie j szereg iem  la ł 
b ez ro b o c ia  i d arem nem  szukan iem  ..posa-

ski, n a s tą p i ła  „skutkiem  pom yłk i14. ( J e s t  to 
wiec. n ie d w u z n a c z n e  p rzy z n an ie  się o fic ja l­
nych  cz y n n ik ó w  n iem ieck ich  do zam o rd o ­
wania, w y b itn e g o  p rzv w ó d ey  „A kc ji K a to -  

c k ie j14. —  Uw. ..171. N a r . 41 j.
Cita del V aticano, 9 lipca (PA T.). S ta -

ł *» - -

(T e leg ram  Pol. A jenc ji T eleg r.).

W atykanu, jed n ak o w o ż  nie należy  spodzie­
wać się. b y  W a ty k a n  w  zw iązku z o .statnie- 
mi w y p ad k a m i d ąży ł do zao strzen ia  s to su n ­
ków  z R zeszą. Je ż e lib y  k an e . H itle r  zam ie­
rza! pó jść  n a  pewne ustępstw a, sfery ko­
ścielne z pew nością nie odrzucą żadnych  
propozycyj kom prom isowych, k tó re  u lż y ły ­
by  po łożen iu  k a to lik ó w  w  N iem czech.

Uw. Red. „Gł. N ar.44* —  W iadom ość po ­
w yższa w ygląda, n a  „ba lon  p ró b n y 44. P o ­
chodzi —  ja k  w idać z treśc i —  z kó ł fa­
szystow sk ich . D la teg o  trze b a  ją  trak to w a ć  
z zastrzeżen iem .

Berlin, 9. 7. (Teł uf. wh). Zbiorowy list 
pasterski fo/skupów niem ieckich, napisany  

I w  w yniku konferencji episkopatu Rzeszy
c o u isk o  sfe r  k o śc ie lnych  w obec rządu nie- w Fuldzie, "otychczas nie został od czytan y  
m ieck lW n ~!----- ' _ i____i «_ n." _ / t 1 •u beck iego tu tejsze koła polityczne (!) okre- 
łą ią  jako w yczek ujące. W p raw d z ie  śm ierć  

znanego  d z ia ła c z a  ka to l. K lausenera spot-i_ - 1 ,  - * * -----

z kazalnic. P rzyczyna w strzym ania publi­
kacji teg o  listu  na razie nie została ujaw ­
niona. Faktem  jest, że w ładze duchowne>........................................... i\iaui>win-ł« ojjyM.- i iiiT.7ud■ r a m c u i  Ż.C AYfefuzę uilCMunm

k ała  sic z w ielkiem  oburzeniem ze strony zabroniły odczytan ia  tego  lis tu  przed 8 hm

Papen od soboty w Neudeck.
Insynuacje austr. organu Hitlera.

u  . " . . j ..................   zo ;d y “ . T o nic m oże n asu w a ć  różow ych  myśli-
*Biy n a  b o k u  te  n ad z ie je  n a s z rc h  w ładz N a  ta k ie m  tło  w y ra s ta  rad y k a lizm  m łodych .
mist.racyjmmK i  —  nie  b a w m v  się w  J e s t  w  n im  niew ątp liw ie  w iele  ideologicz 

4 0rrJków. R™,,., • ’ ‘ •R zecz to  z re sz tą  n iebezp ieczna .
-lapny sobie natomiast pytanie. s "4 

Ę ŷnie radykalizacja naszej młodzieży 1 P ' 
balety przeciwdziałać?
Radykalizacja młodzieży (tak kształćą- 

Cei się, ja,L pracującej na roli, czy w prza 
ńtyśle) je^t u nas zjawiskiem p o w  s z c c  lnie 
Patiem. Występuje w szeregach młodzieży

1 -prawicowej14, która się dotąd v„ y s/e 5 średnie szkoły! _ !
stronnictwem Narodowem, a oetotnii o  * ^  jefl^a celowa droga, wiodącaj

^ g o  się odrywa, -  i  „lewicowcy, ktou _  odradykalizowania młodzieży.
skupia w sanacyjnycłi orgamzacjac •• W. Z. -• I
,,Legjon Młodych41, „Polski Związek |

n ych  p rz e s ła n e k  p ły n ą cy c h  do n as  z B d- 
szew ji. H itle r ji itp . B o d a j jed n ak , czy  nie 
n a jw ażn ie jszem  je g o  źród łem  jest —  fa ta l 
n a  sy tu a c ja  g o sp o d a rc za  PoD ki!

K to w ięc chce ok iełznać radykalizm  m ło­
dzieży, niech m yśli o —  zajęciu dla młn 
d zieży  bezrobotnej —  o um ożliw ieniu stu 
djów dla k szta łcących  się m łodych. — o  
zapew nieniu  zatrudnienia tym , k tórzy koń i

Berlin, 9 lipca. Jak  się dow iadujem y k 
orespondent P. A. T. w icekancl. Papen od 
soboty baw i w  N eudeck u prez. Hindenbu  
rga. Tutejsze koła polityczne przywiązują  
do tej w izy ty  w ielkie znaczenie.

■co

Niezdarna robota Hessa.
Paryż, 9 lipca. (rei.  wid Wczorajszą ofertę j 

pokojową skierowaną pod adresem Francji przez 
zastępcę* „Fnehrera" Rudolfa Hessa w mowie 
wygłoszonej w Królewcu traktuje dzisiejsza 
prasa francuska niepoważnie i podkreśla, że 
ten spóźniony „pacyfizm"' niemiecki może hy< 
prze 
lity 
mają
w „pokojowość44 Niemiec. na

WWłSiWłKasmi

Wiedeń, PAT.) ..Linzer Yolksblatf/ 1 pisze., 
że jeszcze w- maju (?) Roehm złożył na rece 
jednego (?) ze swych przyjaciół w Górnej Au- 
strji. w okolicy Gmunden. ważne dokumenty 
dotyczące historji mchu nar.-eocj.i!. w Niem­
czech.

^in . Poniatowski stra c ił  ojca.
Yćarszawa, 9 lipca, (PATA W dnin wczoraj­

szym po krótkiej diorobie. zmarł w Warszawie 
"    ministra

j .ąJUł A-J II .-III n i c u i i t  \ i \ j  n u / o r  t ) \ t  Ili jMi l\ I ' t IT * j I | | i n  " ‘Ht ><

pz Francję uważany jedynie za manewr p o . ! Kazimierz Józef Poniatowski, ojciec p. ministra 
C7uy. Niemcy swym pozornym pacyfizmem ( rolnictwa Juljusza Poniatowskiego. Pogrzeb od. 
ją na coln zachwianie we Francji nieufności bed/.ic sic w środę o godz. 10 rano z kaplicy

n n l -  » • _  -  » »// . * . i — i-» a _ i'nw-azknoh.

BACKNOSC! NOWO OTW^ETO BACZNOSC2
W I H E C M A

.  p r z y  u l i c y  K A R M E L I C K I E  M .
C en y b a r d z o  p r z y s tę p n e  i k o n k u r e n c y jn e .  — Do d y sp o z y c j i  bez p ła tn ie  szachy ,

j . . :  i :   ; ' _______ * u :i ...a c o t a / I td om ino ,  w s z y s tk ie  d z ie n n ik i  k r a jo w e  i z a g ra n ic z n e .  B ilard  S e ife r ta  godz.  1 zlo ty .
o k o c i m s k i e .  S a le  b r id g o w e  b a r d z o  o b s z e r n e  i p ię k n e  locum dla w y ­

c ieczek ,  loka l o tw a r ty  do 12-tej w n o c y . — O liczny  u d z ia ł  u p ra sz a Z a r z a d I



O czem piwa inni?..
Eiposa b. prtmjeri o wywłaszczeniu

K o re sp o n d e n t -w arszaw ski ,.X ow ego Dzieci 
Rtkać4 puwe o expose , k tó re  na zebran iu  dzia 
ła e z y  B. B w  W arszaw ie  w yg łosi! przed 
p a ro m a  dnia.rrd p . p rem jer K ozłow ski, a J  
k tó re g o  za led w ie  p a rę  zdań p ra sa  rządow a 
jyodala.

„Wszyscy —  pisze korespondent „No­
wego Dziennika1’ — oczekiwali. że w dniach 
najbliższych podane zostanie do wiadomo­
ści publicznej oświadczenie premiera. Brało 
się inaczej Expose zginęło po drud/** i. być 
może, nie ujrzy światła dziennego.

Dlaczego zginą! ton program — pozoA.i 
nie tajemnica, -Jer miarodajnych. Jedni 
twierdzą, że sekretarz, który notował prze­
mówienie prem.tra. przeinaczył treść', inni 
opow'-idają. że mowa była improwizacją 
dla wewnętrznego użytku. Tymczasem krą­
żyły pogłoski, żo mowa zawierała radj ka 
ne zwr-oty, że w .-prawie rolnej tnov.łono na 
wet o wj właszczeniu bez odszkudowania. 
Tak czr owak mowa premjera została wy 
właszczona. i opinja puhM-czn.-i nie otrzyma­
ła  w zamian żalćmego odszkodowania, żadne 
" n wyjaśnienia eo do programu pana pre 
mjera.

Tan premjer Kozłowski kładł szczególny 
nacisk na rozwia.zanie zagadnienia refor­
m y  rolnej. Podobno przez eał- cza- mówił 
o zwróceniu się twarzą ,rlo wsi.' o tak zwa­
nej .. 'myczce sderewniej14, o konieczności 
dalszego oddłużenia drobnego rolnictwa, o 
ewentualności radykalnej parcelacji własno­
ści ziemskicn.

Okazuje się — koo kluski je żydowski ł o- 
raspondent —  żo po objpciu stanowiska pre 
zera Tłady Ministrów, pan Kozłowski nie 
zapomniał, że był ministrem Reform Roi 
nych, że nowy rząd zamierza przedew-zyst- 
kiem zająć się zagadnieniem wsi, n, w sło­
wach wygłoszonych przy ulicy Szopena gra­
ło również, echo ideolag.ji byłego posła WjJj 
Z w o le n ia ,  ministra rolnictwa, Fonia ow- 
ekiego-4.

Ja k li będą ,;czyny" rząou prof. 
Kozłowskiego?

X a  te n  w y p a d e k  zw raca  u w ag ę  tak że  
..D zienn ik  P o m o rsk i41.

„Przemówienie —  pisze — które p. pr«- 
mjer prof. Kozłowski wygłosił w dniu J-gim 
lipca n a  zebraniu prezesów Rad Wojewódz­
kich i kierowników sekretarjatów BB1YR. 
nie zostało pocian^ do wiadomości publicz­
nej. Widocznie p premjer blizsze wyjaśnie­
nie swoich zamiarów odkłada do innego mo 
mentu, dążąc tymczasem do technicznego 
przepracowania ustalonych koncepcyj we 
właściwych organach rz-ądowych. Stało sic 
juz bowiem niejako zwyczajem rządów po- 
majowych, że nie zapowiadają one swoich 
p o ez jnan  i nie obiecują. Wolą one czynie 
czyny bowiem najlepiej odzwierciedlają 
prace Rzątlu i jego tendencje44.
C zekam y  na te  „ c z y n y 44, zwłaszcza, ze 

■względu n a  p ra w ie  se n sa c y jn e  zapow iedzi 
p ra s y  rząd o w ej (por. pi zy toezone onegda j 
a r ty k u ły  „ K u tje ra  P o ra n n e g o '4).

P. Sławek przeciw ..pokrywaniu 
błędów" firmę B B.

„G aze ta  P o ls k a 44 o g ła sza  szczegóły  in- 
u trukcji, k tó re j dzia łaczom  sam orządow ym  
B. B. u d z ie lił o s ta tn io  p. S ław ek ... P. Sła 
w ek zw rócił się naprzód  przeciw  am bicji 
w p ro w a d z a n ia  'now ości41 w y stę p u ją c e j n 
ty c h , co p ie rw szy  raz w eszli do -samorządu-

..Chęć pokazania —  mówił p. .sławek — 
ile dolnego zrobić; potrafią, u ludzi togo ty ­
pu jest najczęściej większą, aniżeli -znajo 
mość istotnych możliwości. Niejodi n samo 
rząd zbankrutował już dlatego,* że zbyi g.or- 
łiwi jego zarządcy w realizacji swoich ..do­
brych chęci1’ nie liczyli się z możliwościami 
finansowemi... Lepiej jest —  gdy się gospo­
daruje groszem publicznym —  być niepo­
pularnym skąpcem, aniżeli robić rtklaąnj 
Ala swojej „energji twórczej11, a później 
konsekwencje tej lekkomyślności w k h n la '• 
na ludność, płacącą podatk i !’4

D ale j w y stą p ił p . •'d^wok przęciw  „ p o ­
k ry w a n iu  b łę d ó w 1* poszczegó lnych  działa- 
czów  .sanacy jnych  przez B. B.

Kie to jest — o'iwia(k»jł — kompro­
mitacją obozu, że pomylić w poszczególnych 
wypadaacli mógł sic w doborze tego czy 
innego radnego; kompromitacją natomiast 
jest tuszowanie, pokrywanie ich błędów i 
przewinień. Jest to bowiem solidaryzowanie 
sic obozu 7. tymi błędami lub winami. Pre­
zes pułk. Sławek zapowiedział kategorycz­
nie, że metoda pokrywania w 111 i błędów'

■ ^swoich ludz1" stanowczo nie będzie stoso­
wana. Pułk. Sławek zwrócił się również do 
przedstawicieli władz kontrolujących samo 
rząd, by nigdy nie kierowali się poblażli

Szkolne nrzerostł i
n a  m a r g i n e s i e  k o n f e r e n c j i  k i  r \ t o r o \ \  s z k o l n y c h .

Nicdalcj ja 1, w ubiegła Miljmą na>z war­
szawski S|i;yiwózda« ca był w- możności Jn 
nieść, że ,

,.w końcu lipca br. ma się odhyc konferen­
cja kuratorów okręgów szkolnych. Konfe­
rencja będzie poświęcona trudnościom, ja 
kie powstały przy wprowadzaniu w ycię 
ustroju szkolnictwa powszechnego i IręiJ 
niego1’
Doceniając znąCzemę tej wiadomości. po­

daliśmy ją na czele telegraficznych i telefonicz­
nych 'lonie.Mcń dnia: w zwołaniu konferencji
kuratopów szkoko. eh widzimy bowb-iu dow i.d 
istnienia poczucia głębokiej troski o dnlazy 
rozwój ^ zk o łr  poi-kiej, a ttrm snrncm o przy­
szłość naszej oświaty.-

Fakt ten za.-d g e j e  toż tenihardzk j ua pnd- 
kreśłcnic, żp zwierzchnikiem szkoły naszi j nie 
jest minister fachowiec, który ińo-/,e \vU mc i i  * 
tego posiada większa łatwość ujbiia sprawy 
niejako z szerszego punktu widzenia.

Dodat lio świadczy też ,  fakt niewątpliwego 
po: piedbu. Konferencji zwołano bowiem. me tra 
óyeyjnie post festum, lecz właśnie w okresie 
wj wczasów szkolnych, a wice całkiem jeszcze 
na c/as, aby nowy rok szkolny 'koniec sierpnia) 
•i ile możności uchronić od grożących szkód.

Pottifwaiż zaś zjazd pp. kuratorów mowatpli 
wie nie. bed/.io- tytko jakąś manifestacją, leoz 
sumiennem przepracowaniem przedłożonego mu 
p-o w ii/ż,n cg o pensum, przeto i ta trzecia okolic/- 
ność zniewa.la do powitania inicjatywy p. mi­
nistra WR. i OP. z eialczuem uznaniem.

Trudności. związane z realizacją nowego, 
u nas ustroju szkolnego. przewidywane i 'niepo­
kojące społeczeństwo już od pierw -zej iflawilt 
wzmagają s ;e bowiem niemal 7, godziny tm g o ­
dzinę. Ta niejako cywilna oawaga niefachowe­
go ministra oświecenia, który mimo może pew­
nych hamulców pre-tiżowych na progu drugie 
go roku reformy jednak po mr.-ku

stwisrdza istniejące trudności i szuka 
środków zanaczych

to daKz\ dodatni objaw. Byłoby błędem gdy; 
by go  nie doceniono, byłoby niopożąd.anrm gdy­
by konferencja, kuratorów, a więc fachów,.ów. 
inicjatywy p. ministra należycie me spozy tko­
wala. Obowiązkiem fachowców będzie też uła­
twić zadanie, podjęto przez p- ministra.

O, jakio miidtnośoi chodzi i jak je usunąć? 
Pow-jpilzm, szczerzę, że jest ich tyle i są 

tak poważne, żc nie oczekujemy, ahy doraźny, 
naw et najbardziej praeow ity zjazd zwiorr-zclim 
ków szkolnych wszystkie je zdołał rozpatrzyć, 
a co ważniejsze usunąć. Niewątpliwie więc pro 
gram zjazdu ograniczony zostanie na razie do 
-spiaw najpilniejszych, a pr.nCACzaporząt.kowa.na 
w ten sposób rozłożona będzie na stosowne, e ta­
py, Z tych zaś najpiłniejsz.ych niektóre nie ci er 
pi4 zwłoki ani jednego dnia. Pćijdą więc zape­
wne —  jak si« to mówi —  na pierwszy ogień- 

Przedew szystkiem sprawa nomieszczensa w 
szkole naturamego dorostu, którego prznzh i 
"OO.OnO uprawnionych adeptów wogóle wstępu 
do szkoły znaleźć nie może. % powodu braku 
izb szkolnych i niedostatecznej ilości etatów 
nauczycielskich. Brakuje nam mianowicie, skro 
mnie liiząe, 15 tysięcy nauczycieli w szkołach 
pow szechmycli i odpowiedniej Rezby izh s/.kol- 
nyi li.i czy Ii con.ijmiiiiej 5.000 pomieszczeń. Kwo 
ta  t! rnilj. zł. przeznaczona w lOO-PÓ r. na cele 
budownictwa szkolneg'0 niewątpliwie jest zu­
pełnie niedostateczną. Aby zaś samorząd juiej- 
?.ki. względnie wiejski w obcctiy.m stanie rzeczy 
mógł pod tymi względem coś w-yilatnego zdzia 
lac i doraź.nie s7,kml,om olbrzymiejącego ana. 
fabetyznm zapobiec. Sfiyiea nikt się nie ludzi. 
Ąoimy właściwie wobec katastrofy wobec nie- 
hezpiieczoiistwa zslaniania »i< podstaw kultury. 

Jaki na to szyi kj sposób ratunku? Nir inny. 
jak znieść wszelkie utrudnienia i ułatwić

tworzeniu się prywatnego szkolnictwa 
powszechnego

ktoreśc-riociaż w ozęśui odciąży >karh pań-iwn 
i finiilusze samorządowe.

Ten sam problem jest zmorą szkolnictwa 
średniego, ktorego był przez pospiesznie w brew 
przestrogom w prowadzoną- przed 2 laty refor­
mo jest poprostu podcięty * RoznmiiK' to z.aś na­
łoży w ten sposób:

Szkolnictwo średnie i (Kwiatu, której' ono 
jest źródłem, sianowią we w zystkich zai nod 
nieli •'polpczeiKtwneh rdzeń i ostoję ich kultu

ry. Szczyiy wypracowuje u niw . i -yit-t. Funkcję 
zai' ni o? to.i i kuliury pełnią odpnw iednio roz- 
nii**^zczone. średnie szkoK,- państwowe lub pry­
watne. iloM.iteczne pój względem liczby, odpo 
wit dniu wy-|)osnżone w fachowo siły 11.u1c7.v- 
ciclskie. w śr.o-J^i naukowe, pomieszoze.nic i fiwi 
<!ii-7.c. \Y 1‘olsco. której t x 1 ko jedna dzielnica 
-Małopolskai posiadała w .zasadzie wy tarcza 

ja ra  liczbę szkol |Mii„twovycli. dwie inne ilziol 
nico. ob-.zfii* m liii* gósioóo';] zaimliiicnia (i kui 
turainyi h liotrzelu *3 Małopolski wiokizc. poi 
skich szkól państwowych pized wojną wogóle 
iue miały. 7. tego wynikło, że luk - te wypoinic 
tam musiały p r /edew S7V.stkieni prywatne s/ko 
ly śreorie, a stan ten trwa w HoKce pti dzimi 
dzisiejszy. --kiiti 1; lego na ogólną liczbę 71') 
szkól średnich (gimnazjów j seminariów) mamy 
więc 171 jirywatnyi ii iw tein fil samoeKTidn 
wyciu. Wyręczają one państwo w jego obowiąz 
ku oswiatofrym od dingich lat. ponoń/ąi* nie 
•joko 2 <S orężni u. ktćr.y w łaściwie spocząć po 
winien na państwie, /makomita it-lj ilość ten 
obowiązek „dobrej woli'1 spełniła też ..bej re- 
Jtaty‘% a powii.l/.ny nawet: znacznM ich liczi, i 
prześcignęła szkolę państwową.

u też  nowy ustrój szkolny odejmując tym 
S-,letnim dotąd za Kładom, dwie klasy na.jniż-we, 
a w p: zcszlośc; w w iększości wy oadków) ta k ­
że dwie klasy najwyższe ót. zw. licealne)

podciął byt prywatnego gimnazjum
uniemożliwiając mu jakąkoiwiek r o-joualiią git 
spmlark * tumbii-zami. środkami n:uikowi*mj i 
mątcrjalcm nauczycielskim. Rzec/ jest itrami 
i dostatecznie odnośnym sferom znana. 7,'ik.ma 
nic sio zaś. w tych warunkach naszego prywat 
nego szkolnictwa średniogo oznaczać bę-J*zio 
lirzcto katast-rofe dla lV skaibu państwa obo­
wiązek zapełnienia luki). 2, dla olbrzymiego 
zastępu nauczycieli (pi zeważnie pierwszorzędny 
mater.jal), .T) kieskę rodzimej kultury.

\Yi* c znowu na krótkie pytanie: Co iobić — 
k ró tka od,powiedź: Cofnąć wszystkie „ustroju 
we“ przymusy co do 4 względnie 6 letniego 
gimnazjum odnośnie do zaklaidów prywatnych. 
Bozostawić im wolność wykonywania S letnie 
go programu, a społeczeństw u dać swobodę wy 
boru miedzy J w.zględnie (i-lełniem gimnazjum 
paijstwowem a S-Ietniem prywatnem. Będzie to 
nawet wielką ulgą dla skarl n paiistwa.

Trzocłem nagląecm zagaduicnii m jest dro

żyzna szkoły. Opłaty przymusowe (zasadniczo 
niezgohio z konstytucją.). i dobrowolne).?} od- 
ei-Jy 'spoleczeJistwo. zwłaszcza zaś wies od 
szkoły średniej, wzrosły bowiem te opląty w 
ciągu tó  lat mniojwią-cej o óOO .proc. Pizy ró­
wnoczesnej niepomii rnej dtoży/.uie podręczni 
ków r/.e< z ta  .stała się plagą. Remediu.ni .bat 
.Izo proste i jedyne: Oplaly szkolne uporządko 
wać i zniżyć!

Dalej!
\Y ciągu zwla 'wza o-tatnicii d\\ a iat jr.® 

i-iniai na. lej itnie szkoły naszej nii prawdopodo­
bny konflikt religijny/Fzćżegótów nie porusza 
my. są zbyt bolesne. Ta trudność — uzna., to 
chyba konferencja pp. kuratorów —  musi bez­
względnie ustać, uchy bic-iria podwładnych orga 
nów wi.-ulzy ‘zkolncj żadną miarą dłużej tole­
rowane być nie moga W z.wiąsku z tern szki­
cowo poni.-zamy też spraw, wadliwych, etycz­
nie podejrzanych, a metodyt-znie błędnych (nie­
pomiernie | ru 1111 y *-lj) podręczników; szkolnych, 
śa też one bez/.asaituie kosztowne, a przy teu- 
*1- ju-ji mciiopoiistycznej wprost fatalne dla do- 
rot ku kiulturabu jo .  Jedi u dekret anomaTję tp 
brz triiiln louni*-. a tern - 1m< m zniknie trud­
no-*-. sztucznie bez potrzeby stworzona.

Dalecy od możności doraźnego wyezerpan'3 
tegu lematu trudno ci filo 'p raw  tych pow-ró- 
r im y \  pragniemy ji*ezczc wskazać* tutaj na.

tragedję szkolnictwa żenskicgo.
Przy przew iżająrej liczbie pam-rw. szkód 

męskich iloro.-t żeńskiej młodzieży, kończącej 
szkolę powszechna ma w zasadzie jedyną dro­
gę ju-ziul t&Juj: na bruk. Np. w Krakowie na. 
około dl) powsz.et-lnn cli szkól zeii.-kii h .są tylko 
dwa gimnazja żeńsl.ie państwowe. Dokąd wiec 
ma pójść po dal.-zą oświatę absolwentka szko­
le pow■ zreliiioi. Dckl.-umijimy nalomiasz siar- 
ezr.^cii* o pftsłtumii-twia kobiety, obywatc1̂ ! 
matki itil. Frazesem tej tak ważnej sprawy nie 
załatwimy, znaJożu się musi wyjśc.b; rozważne.

Konkluzja: Dialo takie jak koiifercncja ku- 
|i-aforów szkolnych, ol rudujących poi; przewód" 
uictwem p. ministra to rozwagę uiewąljiliwio 

1 też okii-żó wszystkich porn.-zonych tu spra- 
wach. \Yszak cliodzi o rzeczy podstawowe dla 
przyszłości państwa, rr/fl-fl wrogii-m zewnętrz- 
rym  obroni jo żolnicf-z. ale o l  wewnątrz budo- 

jwać je może tylko oświecony i moralnie umo­
cniony obywatel.  Wyzbadźiiu sw. w ii c i.-ik naj­
prędzej '-horobłiw yeli przerostów, a przede* 
wszystkicin szkodliwycli wyro-tkć.w, na k tór‘1 
cic-r|ii tiikże nasze szkolnii-1 w o.

/ujii-lnic bez jiotr-zetiy (ab)

m m m m M

Ozy gnidzie w Holandii do orzawiatu?
i-ciągu o m a f n i c h  trzech rftie*i||j ' na 

mach prasy światowej ęnraz Ł - z ę ś c i r j  pojawia­
ły się krótsze lub dhusze- notatki o dotąd ja­
koby z a p o m n i a n e j ,  c i c h e j  i r /fkom o zmprlnie 
za. lowolonej Ilola.ndji. Nokiwaliśmy fen fa,k^ 
niejednokrotnie też na łnniiiicli ,;Glosu N aro­
du . Brzmiały zaś to donjesicoi.i za każdym 
razem coraz dziwniej, coraz bardziej niepoko­
jąco. chociaż stale zapewniano, że rzf.ozy te 
>ie ułożą, ho pracowity naród Holendrów na 
gromadził wielkie zasoby i mimo trudności ma 
jednak tia -szelki wypadek niewyczerpane 
-źródło prosperity: przeszto 2 miljony km. kw 
obejmujące kolonje.

\ jednak, kiedy w dniu 7 lipca br. kfaj jt o 
okryty świeżą żałobą odprowadzał do ęroliti 
zwłoki swego kiola małżonka F.rnrsta iiietclko 
w. s-tolicy kraju Hadzo. ale także nir ulice Am 
stenlnmu. Ilarlcmu i centrum wę^-iowego (.'eer 
lemu

jwicm chłodne i zasadniczo praworządne. IV
.mżdym .razie jednak według danych urzędo 

jwycn. z niedzieli Jję/.ba zabitych podczas ostat 
lich rozruebów w Am.-.icrdamie wynosi 7 osob. 

rannych zaś 50. Do zajść* choć nie tak gioź*#. 
| nych jak w Atu .Icrdamie, rlo%zlt> równi*-/, w 

Rotterdamie, H ihersuni i Groningen. Liunnistrz 
Amsterdamu wydai zarządzenie,

upoważniające policję do użycia brom 
bez uprzedniego ostrzeżenia

kto zatem 7.,najdzie się na jilaoitcb i ulicach, 
zamkniętych przez policję narażony jost na nie 
bezpieczeństwo.

Do południa nie zanotowano —  wedle 
da.iszyc.li doniesień —• żadnych zajść, ale je­
żeli okaże się, żo zamieszki wywołano zostały 
przez komunistów i niezależnych socjalistów 

|Obie te partje zostaną rozwiązane, tracąc ▼ 
j ten sposób mandaty w parlamencie, w przedst.-j,

trzeb, było wyprowadź* czołgi ^ 1 ^ ^ ^
jckt ustawy o przyznanie mu pełnomocnictw 
w tym względzie. Garnizony w Breda i Yenlo

woscią w stosunku do działaczy samorządo 
wych. dlatego, że wyszli oni z listy jfiBW R‘

L w agi p. staw ka, są  s ł a '7,.ne. T rzeba je  
je d n ak  wjirowaclzió^w ż,\cie... Xa i to  —  z n a ­
m ionuj ni jest. jeg o  zw rot do wla*dz kou-j 
tro ln w li.  by  nie „po-b la ia lt14 san acy jn y m  rad 
uym  Ten dziwny apel został sp ow od ow any, 
najw idoczniej tem, że dotąd b yło  inaczej!

wzitfbenić policją c4l.lzial.-im; wo.i>kowemi i 
użyi- broni nictylko białej ale i palnej wraz 
z g.rzami. Na ulice kwitnących m ia n  TTolnn- 
dji wyszły bowiem komunistyczne szturmówki 
z czarnemj sztandarami, uzbrojołie, zdecylowa. 
ne. nis/.cz.iy-e ralumkami cale dzielnice. Tylko 
pod osłoną woiska królewski kondukt pogrze 
ho wy mógł się posuwać-, a robotniczą dzielni­
cę. .Jordaan — wedle tak  iiiezawodnego źród­
ła. jak Reuter — trz.eba byio wziąć pod ogień 
kajtabiuów' maszynowych i odciąć- o* 
mia-ta kolcza.stemi drutami.

Na ruluszu ilotąd tylko handlem i 
turą przejmującego się Amsterdamu zasiąść-J wiązania

I

znajdują się pod bronią, golowe do wyrusze­
nia do Amsterdamu ma wypadek ponowienia 
się roz.riK hów. '/.decydowano =t.ano\\ isko właidz, 
sądzą —  wpłynie na demonstrantów, grodki 
ostrożnoi-o-i nie ulegną jednak narazie żjnirunio. 
xVrszelkie zebrania komunistyczne zostały za­
bronione a n relu przywódców aresztowano. 

Donoszą też w ostatniej chwili, że liczba 
reszty ofiar ostatnich zaburzeń i zdecydowana posta- 

uva wlaez przekonały* manifestantów o bezpłod 
iconjunk-1 no-ści daNzej walki. Pod wplyw-ein gnoźby roz- 

partji konmniAfycznej i niezależnych 
wypadtn niejako 4o  rady wojennej przy udzia moja,listów przywódlcy tych stronnictw wydali 
le prnnjera ( 'olijna minKtra obromy kra.ju i na j rozkaz zaniechania walki. /Uwieszenie* „Tribu- 
w*iti napzcdnego woriza D. okręgu wojskowego ny“ hyło krokiem strategicznym, ponieważ po 
i powziąć dah-koiiląoe zarządzenia wobees faktu, zbawiło zrewoltowane ży*wioły kontaktu  z przy

wódcami.
Czv zatem

że rozruchy przeciągają się już czwarty dzień
i zataczają corgz sz-ai^zy krąg. na Rotterdam. 
Groningen. IliłYcabuni itd. Gdzi..mVgd'zie z.as-zł.-i 
konieczność zdohywania bar jkad , bmnlonyeh 
z całą zac-ieklośi-ią przez -zrewoltowany t.lum. 
podhuizany* przez niepohamowaną agitację ko 
munisfycznej ,,Tr; rumy’-.

Nie jest to oczywiście newolucjr w znacze- 
uiu np. franeufkiem. niemieckicm. «?x *r(>syj- 
slcieni. Społeczeństwo holenderskie jest- bo-

i

Ilolandja po wst,rząpie kilkudnio 
*' ym wróci do spokojnego kupczenia i hodowa­
nia cennych cebulek kw tatowych?

W ka,żdym razie- me prędlko i nie wcześniej 
od fych wszystkich krajów/, które przechodzą 
obecnie prze-si.lenie gospodarcze tem cmższe 
im wyższa była tam stopa życiowa. Ponieważ 
zaś jak  to już sygnalizowaliśmy w maju — 
porty Hoiandji zamarły, okręty- jej porastaja
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trawą, 3 tow ar niszczeje w m agazynach, więc 
Poczyna ją  zjadać coraz groźniejsze bezrobocie, 
obejmujące już także kolonje. Przybyw a z nich 
bowiem mniej surowca, a zato coraz więcej 
emigrantów liczących na chich w  metropołji- 

■Tak dotąd bardzo am bicjonująca pod wzglę 
dem rzetelności kupieckiej H ołaralja nie wy­
rzekła się swej tak  drogiej w alu ty  i pokrycia 
•i?j złotem. K raj mieszańców holenderskich, 
gościnny dla w szystkich kupczących z przera­
żeniem spostrzega jednak może dopiero teraz, 
w jakim stopniu

uległ inwazji żywiołów rozkładu
P ła sz c z a  zaś żydostw a ze wschodu i Niemiec.
Ten prężny element z natury  swej prze zaś
do rozgrywek i zamąceń, szukając wiekowego 
porachunku.'

Podsuwa on teraz Holii.nd.ji inflację, a mc 
mogąc jej inaczej wymusić giozi rewolucją.

R. B.

Uroczystości na cześć ks. Hlinki;
Z OKAZJI 70-TEJ ROCZNICY JEGO URODZIN

Ti Rużoniberku, na Slowaczy żiiie odbyły , siebie, to przecież jesteśmy najbliższymi sąsia- 
się w iych dniach wielkie uroczystoSci z okazji! danii i rozumiemy się dobrze. Zapewniam was,} 
70-Tej rocznicy urodzin księdza Hlmlu. wodza że jesteśmy oddanymi nam  przyjaciółmi, a je.
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Uroczystości na czsść Wł. Orkana
w N. Targu.

Podhale uczciło w tych dniach pamięć wieL 
P y " °  poety Podhala. "Władysława Orkana. — 

łowne uroczystości rozpoczęły się w niedzielo 
mszą św. odprawioną grze? ks. kanonika Kara. 
u*ę w kościele paraf.1al11.vm. Po mszy św. tłu- 

obecnych udały się pod pomnik Orkana na 
Plac Słowackiego. Pod pomnikiem przemówił 
Prezes Związku Podhalan, dyr. Zachemski. na­
stępnie wojewoda Kwaśniewski dokonał odsło. 
r"ęcia pomnika, dzieła Marcinowa i Tl. Reknc.

‘eS°. Po ccremonji wygłoszono szereg przemó- 
V̂iei"1 i odczytano iiczne depesze. Po odczytaniu 

aktu erekcyjnego utworzył się pochód, który 
Przedefilował pod pomnikiem. Na zakończenie 
Uroczystości urządzono popołudniu zabawę lu­
dową w parku miejskim a  w późniejszych go­
dzinach wieczornicę podhalańską.

Pączki na psim smalcu.
Do Anieli Zając w TYarszawie wezwano po­

gotowie, którego lekarz (stwierdził zatracie. Za­
pytana przez lekarza Zającowa wyjaśniła, żc 
Przed kilku godzinami spożyła pączek, kupiony i 
u kobiety kolo. hal Mirowskich. Wskazaną przez 
Zającową kobietę zatrzymano a pączki oddano 

•analizy. -Okazało się. że pączki były sma­
żone na psim smalcu. Wobec takiego odkrycia 
kilka kobiet sprzedających zatrzymano. W yzna­
ły  one. że nabyw ały  pączki u kupców z pro­
wincji. Zachodzi podejrzenie, że kupcy  ci n a ­
bywają od rakarzy psy, skórę sprzedają, a na 
smalcu psim smażą pączki, które następnie sprze 
dawane są na ulicach Warszawy.

duchowego Słowaków. Przy tej sposobności u 
rządzono zjazd Związku Słowackich Studentów 
Katolickich. Celem zamanifestowania swych h u  
terskich uczuć, przybyły liczne delegacie z odle­
głych stron kraju a także z Wiednia. Z Polski 
przybyła 400 osób -licząca wycieczka S» !M. P. 
pod przewodnictwem ks. prałata Leopolda Bit­
ki z Poznania. W zjeździć wzięli udział biskup 
Yojtaszak i Błaha. Polacy byli witani nader 
serdecznie- Przybycia ich oczekiwały tłumy 
Słowaków. Wysiadających z pociągu powitał 
burmistrz Rużoniberku Antoni Mederly, poeżem 
orkiestra odegrała hymny polski i czechosłowa­
cki. Na powitanie odpowiedział ze otrony- pol­
skiej ks. prał. Bilko. t

Uroczystości rozpoczęły się poutyfii.nlną 
mszą św., po której przemówił przed mikrofo­
nem ks. prała t Andrzej Hlinka. witając :vch 
wszystkich, którzy  przybyli składać mu żucze­
nia. Następnie rzekł: „Nie wystarczy manifesto­
wać, trzeba pracować. Pracować w jedności i 
zgodzie. Zapamiętajcie sobie Polacy, Słoweńcy, 
Czesi i Słowacy. Concordia pan-ae res c e s -  
cunt, discordia masimae dilabuntur'*. P o i  a 
dresem Czechów zaś zaznaczył: Jesteśmy za

śliljy przyszło do tego. że trzebaby wam po­
móc, to my będziemy pierwszymi, którzy będą 
z wami*1.

Po nabożeństwie odbyła sio na  czcić ks. 
Hlinki Akademja w ..Domu Kultury". Przemó­
wienia wygłosili: rektor spiskiego seminarjum 
dr. Fercnczik. student polski Brosz. Słoweniec 
prof. Smolej i Czech Janosz. Dłuższe prz-anó- 
wienio wygłosił b. minister Ks. dr. Tiso. Po­
południu odbyła się defilada ..Orla1’ i ćwiczenia 
na boisku. Bezpośrednio potem Wystąpił w imię 
niu 400 Polaków ks. prał. Bilko i wygłosił przed 
mikrofonem po polsku gorące przemówienie do 
ks. Hlinki. Następnie wierszyk na cześć ks. łłlin 
ki wypowiedziała mała Polka, poczem druga, 
po krótkicm przemówieniu ofiarowała soleni­
zantowi róże. zrobione z polskiego ehleha. TY 
odpowiedzi zabrał głos ks. Hlinka, zaznaczając 
ze wzruszeniem: „Przybyliście do mnie. ale w ła­
ściwie do narodu słowackiego. Chciałbym dożyć 
tej chwili, kiedy Słowianie, a mianowicie Sło­
wacy, Czesi ; Polacy podadzą sobie braterską 
rękę. Słowacja, według słów rektora dr. Domi­
na. ma być złotym mostem miedzy Czechami i 
Polakami. My będziemy tym niosłem, gdyż 

współpracą, lecz zawsze według prawdy. TT' d o . j  chcemy by Słowianie polegali na sobie samych, 
mu wyrównamy swe spory, lecz przeciw n ie - : riie na Germanach jak  lo było w Pradze a
przyjacielowi pójdziemy zjednoczeni’. TYkońcn teraz w TYa.rszawie".
zwrócił się i do Polaków: „Dom mój jest do- Popołudniu delegacjo złożyły liold na g r o ­
mem waszym. Czyto jesteście u nas, czy też u bach czernowskieh męczenników.

K u p i g  t g i H #
W D R 0 G E R J I  im.SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła, kreay, perfamy, wody kolodikia, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t •  r j a to«lat«iwi 

zioła, chemikalja i t. d’
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C e n t  niski*.Cany n isk ie .

i c o d z i e n n i e

 eo----------

KSIĄŻĘ JAPOŃSKI W WARSZAWIE. Do
^Tarszawy przybył książe’japoński Ka.ya z mal­
i n k ą .  Na dworcu gdańskim witali dostojnych 
gości w  imieniu ministra spraw zagr. radca Lu­
bieński. członkowie poselstwa japońskiego, 
Przedstawiciele władz wojskowych oraz ezłon- 
kowic towarzystwa polsko-japońskiego.

ŚNIEG W TATRACH. Z Zakopanego pi&zą 
bani: Przed kilku dniami spadł śnieg w Tatrach.

okrył wierzchołki białą szatą dość znacz­
cie. Obecnio można obserwować szczyty ta trzań  
s^ e pokryte bielą.

d o c ią g  r a j d o w y  p o  e u r o p i e ,  w  nie­
dzielę o godz. 23.05 wyruszył z W arszawy po- 
; ^ g  rajdowy naokoło Europy. Trasa pociągu 

następująca: Warszawa, Poznań, Berlin,
ĄTiksela, Paryż, Marsylja, Nicea, Cannes, Me. 
i°*an, Wenecja, Wiedeń, Warszawa. Podróż 

Potrwa 3-2 dni. Pociąg ten sk łada  się z 12 wago- 
hbw, w tej jj-pj-Bję, z wagonu dancing owo-restau- 
T!lcJ,jnego i wagonu kąpielowego. Powyższa im. 
JTeza została urządzona po raz pierwszy w Pol- 

i w Łuropie przez Min Komunikacji przy 
^P óh idz ia le  Polskiego Biura Podróży „Drbis*1.

p r z e m y t n i k  — s t u d e n t .  Około wsi
^ tT°.ica, gm. -Prószka, straż graniczna zatrzyma- 
a ^Tpelniona dość dużą ilością siana furmankę, 

P°tvożoną przez wieśniaka i na niej dwóch p a ­
sażerów. Straż dokonała rewizji i w sianie zna­
lazła, walizkę, a  w niej 28 tuzinów platerowa­
nych noży, 28 tuzinów widelcy, oraz 30 pierw­
szorzędnej wartości brzytew. Transport ten. ja ­
ko przemyt, wieziono z Niemiec. Właścicielem 
^alizkj byl jadący na  wozie znany przemytnik

w m m
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Wspaniałe widowisko filmowe. Arcydzieło, które wszystkieh olśni i zachwyci.
■ ■ • A / t i s f  Porywająca potęgą wrażeń, epopea 

miłości i z b ro d n i .  TY ro la c h  a łó w n .

„ Ę ;  L o r e t t a  Y ousp  Z C ;  

R ic a r d o  C o r t e z  oraz F r a n c h o t
TflłlP partner ,loan Crowford w filmie -Tańcząca TYenus*, , Przygoda o JF^Iaocy* to dramat 

dusz miotanych burzą. Film ten ze względu na swą wybitnie, ciek: w r treść, nadzwy­
czaj umiejętnie przeprowadzoną akcję i fenomenalną f-rę artystów, jest bezsprzecznie jednym 
z najlepszych obrazów sezonu. Ponadto w programie dodatki dźwięk, i najn. tygodnik l'oxa. 
Początek seansów w dnie p o w sz e d n io  godzinie ó 7 i 910 w niedzielę i święta n godz. 3 pop.

m

Zderzeni® dw&£fa Japońskich ©kretów wojennych.

Z  c & i e & o  ś w i a ś a .

Śmierć „Fraulein Doctor".
Z St. Galion, w  Szwajearji donoszą, że w 

jednem z tamtejszych sanatorjów zniatia w 
tych dniach w 50 roku życia najsłynniejsza 
szpieg-kobieta, z pośród szpiegów niemieckich, 
Anna Marla Lesser. zwana ..Fraulein D octor1. 
Lesserówna, wskutek swych przeżyć po woj­
nie. popadła w silny rozstrój nerwowy i wresz­
cie stała się morfinistką. Działalność jej szpie­
gowska sięga jeszcze 1913 r. W czasie tym 
poznała ona w Beigji por. Rene Austina, z któ­
rym urządzała częste wycieczki w okolice o- 
środków forteeznych w Belgji. Pewnego dnia 
podczas jednej z takich wycieczek, zauważył 
por. A. w torebce jej szkic jednej z  fortec fran­
cuskich i powiadomił o tom swe władze. Łesse- 
równio udało się jednak zbiec do Hołandji.

Podczas wojny w 1916 r. Lesserówna wró­
ciła z Ameryki jako „bogata Amerykanka'* do 
Francji i zgłosiła się jako sanitariuszka do fran 
cuskiego szpitala po-łowego. Pewnego dnia zau­
ważył ją znajdujący się w szpitalu ciężko ran .  
ny por. Austin, który powtórnie zaalarmował 
swe władze. Nie wierzono mu jednak, gdyż sa­
dzono, że por. A. gorączkuje. Dowiedziała się 
jednak o tom Lesserówna i czemprędzej zbiegła 
przez luiję frontowa na niemiecką stronę. Rów. 
noczcśnie doręczyła władzom niemieckim naj- 

I nowsze wiadomości o przygotowaniach do wio­
sennej ofenzywy alianckiej w 1918 r., dzięki 
czemu sztab niemiecki pokrzyżował plany aljan. 
ckie i przygotował w marcu 1918 niemiecką 0- 
fenzywę.

NIEZTYKLE ZJAWISKO TY CZASIE BURZY.
■
' Z Me.-skwy donoszą: — TY miejscowości
j Marjinskij w okifęgu leningradzkim podczas 
burzy w dniu 5 hm. zauważono n a  -wysokości 
mniej więcej 8 lm-trćw w ogrodzie miedzy 
dwiema willami świecącą kulę elektryczną 
średnicy około ćwierć metra. Po pewnej chwi­
li kula eksplodowała z tak silnym hukiem, że 
w willach popękały szyby.

TY czasie nocnych manewrów przy wybrzeżu Korei zderzyły się dwa parowce japońskie 
„Inazuma‘; i „Miyuki** —  oba mające po 170 ludzi załogi. Oha parowce zatonęły. Zdjęcie

przedstawia parowiec ..Miynki**.
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l,sen Lewkowicz, -właściciel nieruchomości wN
^jPbiniu, pomocnikiem jego przy przewożeniu 
ie-i kontrabandy był Jakób Dawidowicz stu en 
Politechniki, syn właściciela sklepu galanteryj 
”ego w Wieluniu. Przemyt, skonfiskowano, a 
Lewkowicza i Dawidowicza pociągnięto do od- 
Pńwiedzialności sadowej. .
^  STRAŻ OGNIOWA WYGRAŁA 12 TY8. 
DOUARoTY. Łódzka straż  ogniowa wygrała 
12  tysięcy dolarów z pożyczki zakupionej przez 
Umarłego komendanta Grohmana.

W największym porcie Francji.
(K orespond eucja własna).

Marsylja, w lipcti. jmajów i autobusów, w kawiarniach i restaura- 
TT ita na- las kominów, masztów, chm ura ,cjacb —  wszędzie grupki łudzi, skupionych wo 

dymu. skrzyp rytmicznie poruszających sięikoł kogoś, k to  opowiada, wymachując rękami 
dźwigów-olbrzymów-. A wyżej tysiące lnulyn li wykrzywiając twarz i strojąc przekonńczne 
ków o sylw-otkacb warownych zamków i ty grymasy. To Marsylczyk swym barwnym języ- 
siące innych kominów i tysiące innyc-h dymów, j kiem —  mieszaniną francuskiego i prowa-nsal- 

Marsylja —  południowe w rota Francji na skiego —  opowiada jakąś hi stor ję. która, nioże 
bezmiar mórz. na porty  Afryki, Lewantu, Inclyj,!C!£i być pewni, jest w 99 proc. wytworem fam- 
całego świata. Zaczarowane wrota, przez które (ta/-Ji- Ale opowiada z taką werwą, z takiem 
wlewają się i wylewają tysiące wszelakiego P ^Ja ó ie m .  każde zdanie tryska takim dowci- 
fyjłu okrPtów*. parowców, żaglowców ; m iljony ' PPni- słów nie dobiera, że nie dziw, iż nastrój 
ludzi wszelkich ras i narodowości, ' | len ,I(1zi«ła się natychmiast słuchającym, któ

Zamlonieta w- kotlinie wzgórz wydaje s i ę 1 rzT  n<l  czasu do czasu wtrącają swoje uwagi,: 
Marsylja płomienną różą na falach, gdy w dzkui i rewnis dobitne i dowcipne. Nierzadko słucha- 
opromieniona słońcem, c / y  w nocy. bijąca świa ; C7-C dzielą się na wrogie obozy i skaczą sobie 
tłem latarni nadbrzeżnych i blaskiem reklam i ^ 0 °czu... 
świateł miasta, odbija się na tle fal morskich, 
uderzających o jej natura lny  wal.

Dzięki swym słonecznym barwom port mar- 
sylski nie ma ponurego i ]>r*/.ykrego wyglądu 
większości portów-. Nad wszystkiem

OLBRZYMIE AKWARJL.M TY alLNN .v'iE, 
Instytut Naukowych Badań morskich opraco­
wuje obecnie -jirojekt olbrzymiego akwarjum, w 
którem znaleść ma pomieszczenie ekolo 19.000 
okazćw fauny morskiej. Urządzony bodzie m. iu. 
specjalny basen długcści 23 metrów dla 'oki- 
nów i delfinów. TYoda w  akwarjum będzie 
czworakiego rodzaju: 1 T o składzie wu>dv Morza 
Czarnego. 2) o składzie moTza Kaspijskiego. 3) 
o składzie wody oceanicznej. 4*1 woda słodka. 
Obok akwarjum zbudowane będzie terarjum dla 
gadów j płazów.

TT* POSZUKUYANIU DOSKONAŁOŚCI TO. 
NU SKRZYPIEC. Praskiemu fabrykantowi 
skrzypiec D. Spindlerowi udało się przeniknąć 
tajemnicę konstrukcji skrzypiec wfoskich ze
szkół w Cremone i Brescji. N a  podstawie mi- 
krometryeznyeh badań ujawnił on gatunek i 
spoeób sbarmonizowanin używanego do skrzy­
piec drzewa świerkowego i jaworowego i na 
tej zasadzie zbudował parę skrzypiec, które od­
dają jasny i silny dźwięk skrzypiec włoskich.

Taniej niż za cenę
SILETU  II. K LA SY  
m a że m y  p c d rć ża w ic  

S S M O L O T A M !  P . L .  L .  „ L 0 T “

r ; 4 ! -  7 !Z .
*^ik Mar.sylczycr sł>iia z dlowcipu. tak ioli | 

kuchnia 7. najwyszukańszych potraw, których I 
królową jast „fcouilla baisse'*. Obraz Marsylji
byłby niekompletny, gdybym tu nie podał prze 1200 gr. rozgołowanyeh pomidorów. 6 gr. ^

1......  * ' ’ 'fratiu, 5 gr. białego pieprzu zmielonego, 25 gr.
soli kuc.Iinnej. Usmażone na masie dzwonka iy- 
bie zmieszać z całą zawartością- potem wszysU

sza-

Złóż ofiarę na fircyfa. Komitet
R a tu n k o w y !

unosj się .pisu na tę potrawę, który przytacza 111 na odpo 
coś lżejszego, jaśniejszego, czystszego, coś. co wiedzialmlść uprzejmego restauratora marsyl- 
zdaje się pomniejszać wysiłek i trud ludzki i skiego.
ciężar wielkie!, ładunków. Dobroczynne słońce, P0d st;nv;1 . .bou il ła l ia iW . która jest zupa
południa, błękit nieba, i morza i wspaniała ro rybną, są. oczywiście. iyhv ,j to n b v  morrkio. | bardzo mocnym ogniu i gotować
śt inność nie mogą stwarzać ponnregoy nasi ro ju .! Nazwy ryli które zazwyozai wchodzą w jej ’ Zgcszczony i gotujący się sos. po wyjęciu ko-
TYszędzie tu panuje wesołość i śmiech. | s]dad.‘ są "tak dżiwne. żc ich ni nie przyłączam P-'»- ‘ ’

„Śmiech — to zdrowie*1 — oto dewiza Ma-r-Ji zresztą nasi ku ch u  ze muszą >obie sami -pora Bedać 
sylji i tajem nica jej uroku. Tl-irsyk-zycy śmiojąjdzić w: wy borze ryb. A o to , jak  się przyrządza | .•.b.ouiliaJ-aisse. *. jak zaznaczyłem, jest zupą * to
się i rozśmieszają, dowcipni i pełni w ybu ja łe j , tę  zupę: na 1 i pól kdo ryb. posiekać dwie d u - jz:lPń wyliorną.
fantazji opowróa-dają wierutne bajki bez za'jak- ż e  cebule, p r z y s m a ż y ć ,  nie dorumieniając. na Tiden wrażeń i... . .houillaUussf.  opuszczam
nionia, z miną najbardziej niewinną. ,\ opowia patelni na  ćwierć litra, oliwy b ia ł a  cześć pory .; to tętniące życiem i tchuące n i e p r z e p a r t y m  uro 
dać umieją! Na targach, w  halach, na ulicach, potem dodać: 3  płatki posiekanego czosnku. 1 kiem miasto, iwiosząc z niego..najmilsze wspom­
ną trotuarach i jezdniach, na pomostach tram- pietruszkę, trochę kopi u,, gałkę nuiszkaiową,: nienia. ^*

ko zalać zimną w osą w rondlu, postawić na
do 20 minut

c do wazy, a rybę podać na półmisku, 
do stołu 7. talerzami glc-bokięmi, bo
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Wystawa letnia
Zw. Artystów Plastyków w Zakopanem

Dni* 8-cro b. m. otwarto w Zakopanem « y -  
letnią Związku Artystów Plastyków, w 

k tóre j biorą udział przeważnie miejscowi arfy 
ś<?i. I  ta,k St. Barabasz dal 3 akwarolnw * pej- 
M ie  górskie. Si. Pałek  Morskie Oko i dwa ma. 
lr  pejzaże z Równi Krupowej, Jan  Gąsienicą 
Szostak wystawi! wspaniałą kompnzji-ję ■/. . ■ 
klu: powstanie chochołowskie w r. l3tl6. A. Dą­
browska pierwszy raz wystawiająca w Zw zku 
wyróżnia sio lekko malowanym p( rtretmn. J 
Chlcbus dal martwą, naturę, portrety j sce.m 
rodzajową. czem zdobył Sabie miano malarza o 
wyrobionej technice. Pcjz.a/.e M. Klakbka przy­
pominają dawną szkołę. $. Kllmi t.ski w y jta  vil 
frerwszy raz subtelny w umie pbjzaż i d Lr w* 
rysowaną główkę, K. kłośow.-ki. na swój >po 
syb wykończone srudja głów i kra jobraz '’. T a­
deusz dalii ki zrobił niespodziankę wystawia­
jąc calv cykl barwnych i niebarwttycb Ir/.rwo- 
ryrów. J. Ma lejc r a ce.l iujc śoczyshwe i tyfiwy. 
ncśe pejzaży akwarelowych. L. Pawlikowsfll 
dala ciekawy p n r rn t  i linoryt, na pcmstawii’ 
których można oczekiwać dai>/.y h en kaw yi h 
prac. M Kekucki dał akt i dobre r ,  nitki wę­
glem głowi k. J. Rykała wystawił rzetelne i s o ­
czyste w kolorze akwarelowe pejzaże tątrz n. 
skic, J. Sljwk.a sza roko i śmiałą techniką ma­
lowane pejzaża?, (fc. Skawiński ipnrtroty natura- 
li«styczne z fantastycznym tłem, V 1’erlecki 'lat 
dobra wiosenny' krajowidok w słońcu i dwa błę­
kitno pejzaże, AA’.unia Tippenhaticr DYlizowan * 
i satyryczne obrazy. Prace .1. Wrzesińskiego 
znamionują dojrzałego artystę. .St. AA'itkiewi*jzl 
dał charaktery styczna głowę, zaś K Wąsowicz 
nattiralintyezno-fantastyczny pejzaż, przypomi­
nający wulkan w górach. Na specjalne wyióż- 
nienie w.-ród prac- zasługuje St. Gałek swoimi 
pejzażami Równi Krupowej, znany Jan Gąsio. 
nica Szostak, k tóry po mistrzowsku oddał ..Xoe 
chochołowską w r. 1846-’ dalej świetne opano­
wanie techniki T. Malickiego w drzeworytach 
i J .  Rykały doskonałe pejzaże tatrzańskie.

Całość robi wrażenie miłe i sympatyczne. 
Rzecz ciekawa, że w bież. sezonie niania na 
wystawie prac artystów żydów. Wystaw a cie­
szy sie dużą frekwencją i zainteresowaniem 
zwiedzających. Obok wystawy mieści się salon 
sprzedaży dziel malarskich, po znacznie zniżo­
nych cenach.

Kazim ierz Dąbrowski.

Bziś na ekranie teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Nrajroz|:os7niejs7.a komedja muzyczna ltlrl-ł-tifi. 

*  m t4

lipnymi pieśń « nrzepięktiej muzyce, wesołej pogodnei, ftaotljąŁej treści, W rolach główncch

A r ia m -J t$ l a ik Ann Sotliern, Edmund I m  lala Bi r el l .
A nroHtamie świetne tygodn-k dźwiękowy oraz rewelacyjna komedia rysunkowa .Mirki w rewji*. 
f  Jni. Ułóry wszyscy hęda pamielali! .Piosenki, któr* stanę s:ę przebojami! Mełodje. które 
każdego zachwycą! — fi tygmlni rekordowego powodzenia w Wart/.a wie. — Przedstawienia 

o godzinie p, 7 i !i. — W niedzielę i święta o gcdzćnie .'i-e ej po cenach zniżonych.
-a w

lnteresirg:&. budow a mos u

ri 7 % e c % u  c i e k a w e

PREZENTY 's z a c h a  p e r s k i e g o  d l a  
MUSTAFY KEMALA.

Szaeh perski ofiarował wr prezencie Kenia 
rnwi paezy dywan, k tórego przygotowanie za­
jęło diziesięć la t  pracy. Małżonki przewoduiczą 
cego parlamentu i preze.sa rady  ministrów- o- 
trzy.Tiały każda po brylancie wagi 14 karatów. 
Pozatem złożył szach wielką sumę, do dyspo­
zycji rządu na  cele dobroczynne. Podczas swe­
go pobytu w Stambule i Ankarze szacu prosił 
o nieurzadzanie na jego cześć żadnych uroczy­
stości publicznych, aby naród perski nie myślał, 
że władca pojechał do Turcji dla zabawy i przy­
jemności, Podziałał tu  widać p rz ,k ład  \ma- 
nuilaha, którego popularność ucierpiała tak 
bardzo w AtJganistanią z powodu rozrywek, w 
których brał on udział w czasie pobytu w F.n 
ropie.

Kolo miejscowości Nimmrgon w Holandji rozpoezoto budową mostu w sposób bardzo inte­
resujący. Po zbudowaniu cokołów betonowych na olm brzegach, przystąpiono do wznoszenia 

filarów w korycie rzeki. AA' tym cdii odgraniczono w korycie rzeki zamknięte, okrągłe prze­
strzenie, 7. których wypompowano zupełnie w odę. ażeby budować filary na sufchWtt dnie.

Rycina 'hasza przedstawia budowo mostu.

Najstarszy kościół w Rzymie.
•Jeśli kto- zwiedza dokładnie zabyEkf 

mu. tn wcześniej czy późańej /.najdzie sio w 
dzielnicy Santa  Maria Maggiorc, gdzir. wznosi 
się starodawny kościół, którego fundamenta są( 
położone głębiej. niż podmurowania okalają­
cych go domów, W ygląidla to Ltkp jakgdyby ko 
ściółek chciał skryć się miedzy (łomami. Ko­
ściół sprawia wrażenie pustki i wiole S7.vb w 
jego oknach jest wybitych Znawcę jdrlnak za­
stanowią natychmiast rzeźby na starej furcie 
i dwa iJoc-Mio słupy w fasadzie.

Kościół ten. pod wezwaniem „Santa Pu- 
denziana” !/ jest, najstarszym w Rzutnie, a  jego 
liistorja rozpoczyna sip w pierwszych wiekach 
ehrześcijastwa. Mury tej małej świątyni wzno­
szą. się na fundamentach domu patrycjusza 
rzymskiego, senatora Puderua, przyjaciela św. 
Piotra. Dzisiaj jest on zaniknięty dia szerszego

NOAVY PIERWIASTEK. Inżynier chemik, 
Odolen Koblic. zarządca kopalni uranu i radu 
w  Jachymowie (Czechosłowacja) w rk r c l  pn

półrocznej pracy thecność w rudzie uranowej 
nowego pierwiastka, który został wyosobniony. 
Pierwiastel ten. nazwany przez odkrywcę Bo- 
henńą, oznaczony' został cyfrą porządkową. 93 
w szeregu pierwiastków a jago waga atomowa 
w-wnosj 240.

ogolu. K to .chuę zw jodzie wnętrze, riiu" zastu­
kać do sąsiedniego domu. w którym mieszka 
doz.orca a zarazi m przewodnik, Przed dwonn, 
prawie laty rozpoczęto pracą j wy kopaliskowe 
kolo kościoła, chcąc wydobyć nu światło d/.icn 
lic łaźni.- starego domu patrycjuszowskiego. 
h cz przerwano je. g-lv« trzeba było naruszyć 
fundamenty świąt cni.

Napisy w kościele tym i wzmianki w ..T i- 
ber .Pontificlilis'- wskazują, że kościół powstał 
na dobrach senatora Pudensa w pierwszym 
wieku po Chrystusie. C> rzymskim patryc,juszu. 
który z rąk apostołów otrzyma! chrzest święty, 
zhajdują, dę WanwMłki w 1 istach świct'tg'0 P a­
wia. Pudens bardzo często ukrywał u siebie św. 
Piotra.-

Prawdopodobnie w i ,,i\ a.rtym dopiero w ieku 
za |iatronkę. da.no kuściolowii świiytą Pudencja- 
nę, która było córką, pahryrjnszn. Z napisów 
\ve wnętrzu wynika, że kościół zosuał po ra.z 
pierwszy ouJratsitanrowany z-a po»itvfikatu papie 
ża Sjrycjtisza (385— 398). Niektóre bloki ka 
miernie zost-ały przepdow-ano na płydw i umie­
szczone jako posadzka, w kaplicy św. Piotra w 
lewej nawie watykańskiej Bazyliki. Następne 
prace restauracyjne zostały podjęte przez pa­

s a

Z teatru im. Słowackiego.
(Gościna lwowskich teatrów miejskich pod 
djrekcją W Horzycy). „Człowiek, który lu t  
czwartkiem”. — Sztuka według G. K. Chester 

tona.

Wszelkie przeróbki powieścd na scenę są 
niewdzięczne, ho zachowują swój' wybitny- cha­
rak te r  literacki, przeważający nad ti-atrem. 
Rzecz prosta. Pisane były dla czytelnika, k lćry  
wrażenie lektury- uk łada i potęguje wę włas­
nym teatrze wyobraźni —  a nw dla widza k tó­
ry- odbiera je gotowe ześseeny, z teatru rzo- 
e^.ywistęgo. Dlatego wiec takie przeróbki 7. po­
wieści wymagają, znacznej nadbudowy 7. po 
jnyslów inscenizatorskich, reżyseresieh i deko­
racyjnych, aby- ich literac-kości mógł się prze­
ciwstawić-dla równowagi element teatru  —  to 
znaczy: aby- wszystko to. co w powieści jest 
opisem lub djalogiem. a nie d/.iałaniem, mogło 
sio stać na scenie akcją dającą wrażenie h«z- 

^ o ^ re d n ie .  \ le  tu pozostanie tyfbo nadbudową 
insćeniz3,t.Ora, ro iyser .. i  dekoratora. D toki d ra ­
m atu będzie zawsze T&raeką. Tak  hylo z prze- 
róhką, i  wystawieniem na krakowiskiej semie 

'j.Ludzi w  hotelu” V. Bauma i ..Dziejów grzechu'- 
Żerom skiego. To samo niejloroz.umienie widzimy 
rów nież w przeróbce nowieści G. K. Chesterto- 
aa,^Której dokonała lyratAwa znakomitego pisa. 1

ty a, \nglji współczesnej, pani C. Ghesterton. i 
R. Neal (przekład polski pani Julji Rylskiejh

Gztuka zac7Ą-na się ciekawymi i -głębokim 
djalogiem poety Sytąe z anarchistą Gregoryhn 
na temat anareh.ji i ładu. Syme Htsy-pia i ma 
sen; wchodzi w b-odOuisko anarchistów, znsfa 
je wybrany do ich rady złożonej siedmiu 
członków, kiurzy nazywają rJę według nazv> 
dni w tygąidniu. .'.yiue jest- —  Czwartkiem, 
a g loną .  mózgimn tej kicnsjii-acji, która chce 
zgładzić krula Ang.lji, jest Niedziela — czło­
wiek okryty tajemniftą. /, łiicguem akcji jioka- 
zuje sie. że wszyscy członkowie ratly -—- to 
czloiikowie tajnej policji angielskiej. \Yh dział 
o tem Niedziela, którego postać pio-zostajo do 
końca zagadką. S / lp a  wreezcie budzi się ze 
s-nn. niekiedy (akt- pierw zy) pełnego drania- 
trcznych napięć, niekiedy koszmarnego —  i 
oddaje seree swoje siostrze Gregory‘ego. Ro- 
sanmndzie.

tY sztuce według <ł. K Cheftertiona naj 
iep>zym jest akl pierwszy-) ponieważ posiada 
żywe i pełne działania (w teatrałnem pojęciiG 
założenii dramatu. Inne akty sa ,iuż tylko !j-( 

t-eraekiem rcz.wmięciem sprawy. 1’oza tętn 
doskonałe djalog. ddwwp i ironia i mocny- ry­
sunek postaci (zwłaszcza ?ym e‘a i Grrgory e- 
zo) ot.wierajri aktorom wdzięczne pole działa­
nia. Rolę tytułową (Syme) grał p. Tacleus7. Bia 
łoszczynski z silą, która przekonywuje wiJou 
nię o prawdziwości -wydarzeń — zaiijm rozwieje j

sie sen.. W jego grze zwracały uwagę dwa ełe- 
nienfy: doskonałe akcentowanie poiiRy djalogu 
i ruch. Dużo eks,prepji miała gra p. Stanisława 
•izpigannw icza w roli anarchisty Oregoryego 
r,o samo można powiedzieć o pip.: Guttnerze 
Niedziela),. Strae-hockim (dr. Y ormsy Stepow 

skim (Śt- Eustachę). Krasnowiecknn ćSekTe- 
t a r z \  Jaśkiewiczu, Więckowskim, Krzemień. 
ckim. Kordowskim i innych. Fani żlicja Ara- 
tusiakówna, jako dziewczy-na, iv szy-nkowni, oka 
zała talent do ról charn.kt^rysty-eznyeh. Rosa- 
mnndę grała /.e S]iokojeni j akcentem Jiryzmu 
pani Elżbieta Dziewońska.

Jak  wspomniałem —  sztuk;' wymagała nad­
budowy- z pomysłów inscenizacji, reżyserii ; de, 
koracji. f>OK-onaIi jej pp. Wacław- Radułski /re- 
żyserjj , i  Andrzej Pronaszko (-dekoracje'JeRrzyw 
znać- trzeba, że te częste zmiany dekoracji na 
oczach widowni, zręczn'' operowanio światłem 
i eiemnośeią, ilusU-ac.je muzy-ezne —  a dalej 
dekoracje syntetvc7,ne. śmiałe w Ogólnych zary­
sach architoktonicMiej iitiji — liędą ciekawe, 
nie mniej .jednak — nie nowe. Prototyp tegc 
pomysłu znajdziemy- w T, i ITT. akcie .Aiyzwa- 
Innia.!:. a obraz zniekształcenia go —  w ..śmier. 
ci na gruezy” Wauclurskiego, W Tsz.tuce według 
Ches^ertona. zwłaszcza w niektóiych jej obra 
zach pełnych sennej fanfacmagorji. nie wydają

jiceten -jonalneuii.

ANTON) WAsKOWSKI.

pieża- Iiuiocentcgo I, a  w  XI w ieku przez p»- 
pieża Grzegorza VII. Już w  póżuem żredniom e 
ozu na zlecenie kardynała Caeta-n; poddano 
gruntów nej restauracji cały kościół.

Z Mit.ycwiych zabytków kościoła niezmier­
nie cenną jest mozajka w  ab6vdzłe,. Drzeusta- 
wiająca Chrystusa w- otoczeniu apostołów , Z ba 
wkiiel siedzi w- kole swych uczniów, trzymając 
otwartą księgę w ręce. Apostołowie, przedsta­
wieni jako postacie poważne i dostojne, stoją 
w powłóczystych szatach podobam do rzym­
skich senatorów. Na tle obrazu widzimy P il  
di jicjnnę i Praksedę a wysokp, (md niemi krzyż 
otoczony .-ymbolami czterech ew angelis tów ..--  
Ołiraz ten uchodzi za najpiękniejszy z p o 'ród 
dz-ieł sztuki z pierw szych wieków chrześcijań­
stwa.

Po  kośyiohi, firzylogTi kaplica św. Piotra- 
Obraz na marmurze nad oitai !em p rzeds taw i 
serne oddania w taJ-zy—  kluezuw- św. Piotrowi 
prz«z Chiy$tu.--a. Oprócz tego uwagę zwracają 
dwa dzięki, poehodz-ąciy 7. tiow.-zy;ch cznsów- 

! 111 ;i,now ihię nagrobki kardynałów Czackiegu-j 
y 1888) i 0 1,upartego "(wulik Lucjana brata 

j Napoleona D. któryyli zwloKi tam spoczywają- 
Do lewei nawy przylega kaplica w stylu baro-l 
kowym kardy eala Caet-ank /  drug-iej połowy 
Ki-go wieku |H)ehod/.i mariiiiirowa tablica; 
pr /eiPtawiajacu hołd t.rzeeh króli. JA tej samej 
minie została po oziśdzień zaehowana studnia' 
do której miano wrzm-ać m-ęczeiniików — 
pieru >7.ych chrześcijan.* R. P.

H a ła s  w m astach
a przytępienie słuehu-

jV ł .ondyuie ut u orzy ió sie towarzystwo dlą 
zwalczania hałasu w mieście, które korzysta­
jąc 7. poparuL-i wlTWfe miejskich i rządu stara 
się zapobiec zbytecznej iwzawie i hałasom miej 
skini przez stosowanie rozmaitych środków 1 
sposobów technicznych oraz 7. irządzeń prawno- 
publicznych. Towarzystwo to opiorą się w swej 
akcji tak' użytecznej i z ba wierniej dla mieszkali 
i-ów wielkiej stolicy na. obserwacjach wylut.ne* 
SJ» spocjalisty clicw-ćb uszni cli. ordynutora sz-pi 
ta la  laryngologkzmigu. dr. Dan Ałiickenzic- 
Otóż dr. Alackouzie stwierdził na podstawi0 
długoletnich ohserwacyj nad swoimi pacjenta­
mi. iż wy? ta u i < ■ 11 i na  działanie sztuczuyeli ha­
łasów iiieeliaiiicznyc.il. mieszkańcy miast współ 
czesuycli tracą stopniowo wrażliwość na d. " i 
ki a słuch ich tępieje. Dr. Markenzio posuw* 
się tak daleko w Swoich w ywodach,, iż twier­
dzi. że o ile hałas i wrzawa w miastach tli* 
będą poskrutuiSiir. przytępienie słuchu bęur-ie 
postępowało tak radykalnie, że generacje p r^  
szle mogą składać się z ludzi prawie głuchych. 
Porównywując . obecno zdolności slueliowe mie­
szkańców miast i wsi stwierdza dr. Mackenzi0 
dużą różniL-e w reagowaniu jednych i drugich 
na dźwięki, przyezeni wieśniacy górują nad fflie 
szoze.nami i to bardzo znaezaiie! •

Do wniosk.iw podoi.nyoh dochodzą pod in­
nym wzglądem lekarze chorób nerwowych, k tć l  
rz\- przypisują, hałasom miejskim wybitną rolr 
w njomnem nd-ł-ziaływanin na system nerwo­
wy i stan ogólny mieszkańców.

Daktem jest. iż tego rodzaju akcja jak ^  
Londynie, przydałaby się j 11 nas. np. w Lodzi- 
w AA airsznwie. gdzie halaay uliczne i domowo 
tworzą okropną kakofonję i odbierają ludziom 
spokój niezbędny t.ak przy pracy, jak i przy 
wypoczynku. M. K.

' ' mmmmmmmmmmmmmmmmmą

NOW Y REKORD POL.SKI W  O SZCZEPlS-
W  niedzielę ',  n a  s t a d io n ie  AZS. w  parKU 

im . P a d e r e w s k ie g o  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  l e k ­
k o a t l e ty c z n e  m i s t r z o s tw a  P o ls k i  w  k o n k u ­
re n c j i  p a ń .

N ao g ó ł  u z y s k a n o  w m i k i  s łabe.  .Tedyni« 
w rzaicie oszczepom  juu lł  n o w y  r e k o r d  P o l ­
sk i,  u s t a n o w io n y  p rze z  K w a ś n ie w s k ą  z Ło­
dzi w y n ik ie m  89 m tr .  61 c tm .

MOTOCYKLIŚCI W A R SZA W Y  POKO NALI 
BE R LIN

AA' n ied/.ielę ,  na. lo rze  m o to c y k lo w y m  
Leg-ji, o d b y ły  się c ie k a w e  z a w ó d )  m o to c y ­
k lo w e  o u l ia ra k te rz p  m e c z u  m ię d z y m ia s t o ­
wego. AA a i - s z a w a - - B e r l in  Z a w o d y  odbył'"  
się, p rzy  ła d n e j  pogodzie .  W id z ó w  — p o n a d  
6.000. B e r l in  r e p r e z e n to w a l i  z a w o d n ic y ;  
K aro l  F re n tz o n ,  H a n s  E l s n e r  i K arł  B in d er-  
•Saam. Rarw AA a r s  za w y  b ro n i l i  S z w a jc a r  
n a  m a s z y n ie  R udge .  L a n g e r  na, AMocetto 
i D o ch a  na. N o rton ie .  Z a w o d n ic y  n ie m ie c ­
cy s t a r to w a l i  na  m a s z y n a c h :  F ren tz .en  na  
I m p e r ia ,  E l s n e r  n a  N o r to n ie  i B i n d e r  S a a m  
n a  A M ocette  P o z a te m  w  d r u g im  zespole 
W a r s z a w y  s t a r t o w a l i :  P o ta ja l lo  n a  AIS. 
,Bozet“ n a  R u d g e  i D rew elis  n a  Charter 

Len,
AA m eczu  ro z e g ra n o  dz iew ięć  s p o tk a ń  

łrójkow-ych. p rz y te m  p u n k to w a n o  w- k a ż ­
d y m  b ie g u  t,yIko w y n ik i  pierw -szych d r u ­
żyn o b u  zespołów-. AV w-yniku — w y g r a ł  ze­
spó ł AA a rsz a w y  w s t o s u n k u  14:10.
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•u. Wtorek 10: 7 Braci Męczenników.. Feliksa,
Amelji p.
Wschód słońca 3.26, zachód 19.55. " -,
Długość dnia 15 godzin i 38 min. 1 

środa 11: Piusa I. m.. Pelagji i Sabina w. 
Wschód słońca 3.27, zachód 19.55.
Długość dnia 15 godzin i 30 min.
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GKRADAL TURYSTÓW W KATEDRZE 
W AW ELSKIEJ. Policja zatrzymała lwowianinaJ 
dóy.efa Ditricha, la t  25 pom. handlowego, bez 
7-3,jęcia za kradzież kieszonkową trzech zegar­
ków n a  szkodo P. Cesarza z Nowego Bytomia. 
P. Frączka. robotnika z Nowego Bytomia, i 
I r .  Sapcmiusa. inwalido górniczego z T.ipia. 
]J0w. Świętochłowice. Kradzieży Ditiieh doko­
nał w  ub, niedzielo między godzina 15 a 10 
na Wawelu w katedrze podczas zwiedzania 

K\i przez wymienimm-Ii. którzy tam znajdowa­
li się z wycieczka. Skradzione zegarki om  
brano i zwrócono poszkodowanym.

TAKSÓWKA NAJECHAŁA NA TRAM 
AJ. \y  ubiegłą niedzielę popołudniu na skrzy 

żowanui ul. Dietla a .Trądom. siajochała auto- 
dorożka prowadzona przez szofera Adama Stan 
kaka, na  wóz tramwajowy kursujący na linji 
nr. 1 Skutkiem zderzenia został tramwaj Mi­
nio uszkodzony, wypadku w ludziach nie bv 
io, ruch tramwajowy zatrzymany był przez 16 
minut.

ZBŁĄKANY KON. Ub. nocy zgłosił w T. 
Komisarjaeie P. P. Kazimierz Marurzak. szere­
gowiec z 8 p. ul., ze zatrzymał na ulicy ,Grże- 
górzeckiej zabłąkanego konia bez uprzęży, k tó ­
rego odprowadził dn przejezdnej stajni P"zy 
>d. św. Filipa 11.. Właściciel może zgłosić się 
po odbiór konia w 1. Komisar,jacie P. P.

REPERTUAR TEATRU SUftWAUKTROft
Wtorek 10 lipca: „Człowiek, który był

Czwartkiem1'.
Środa 11 lipca: . .Fanny'1 (premjera).

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.
W torek 10 lipca: ..Romana11.
Środa 11 lipca: „Stefek11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
S\V IT : ..C złow iek, k tó ry  w ró c ił11.
WANDA: Przygoda o północy.

1 APOLLO: „Cień szczęścia11.
SZTUKA: „Sprawca nieznany".
SŁONKO: Oraj cyganie.
UCIECHA: Pozwól się kochać.
PROMIEŃ: „W yrok morza11, „Król dowcip­

nisiów".
ADRIA: Bokser i dama.
BAGATELA: ..Angelika" ponadto rewja 

p. t. ..To warto zobaczyć1'.
ATLANTIC: 1. „Morderstwo w Zoo11, Tl. 

„Precz z kryzysem".
DOM ŻOŁNIERZA: Królewski kochanek.

ZESPÓŁ TEATRU LWOWSKIEGO daje 
dziś, we w torek powtórzenie sztuki Chester- 
tona „Człowiek, k tóry był Czwartkiem11, która 
*»a sobotniej premjerze odniosła niebywały suk­
ces artystyczny. Sztuka ta  inscenizowana przez 
Ceeylję Oheslerton i R. Neala, niezmiernie in­
teresująca treścią, barwnością i oryginalnością. 
Porywa zasłuchaną widownię, oczarowaną pię­
knem słowa i zaabsorbowaną głębokością pro­
blemu.

W środę 11 bm. odbędzie sio prem jera 
?• Fanny" Pagnola, stanow iąca dalszą część 
„M arjusza11 tegoż autora. Komodja ta ujęta mi­
strzow sko w świetną form ę sceniczną, rnzslo- 
Pęcznienia złotym humorem, cieszy się zawsze 
tiadzwyczajnem powodzeniem.

W  CZWARTEK PREMJERA OPERETKI 
' . J a c h t  MIŁOŚCI" w  BAGATELI, w  na j­
bliższy czwartek 12 bm. odbędzie sit; w Ba­
gateli premjera głośnej operetki Fanny Oor- 
^ ° n „Jaclit Miłości11 w wykonaniu artystów 
Warszawskiego teatru „8.30'1. Naczelne rolo 
spoczywają w rękach: Mary Gabryel i, Olgi
żeleńskiej. Ił. Grossówny. W. Zdzitowieckiego. 
K. Brodzińskiego, Z. Rakowieckiego i im Ze­
spół warszawski przywozi z sobą własne deko- 
racje, kostjumy i orkiestrę. Bilety już do n a ­
bycia przy kasie Bagateli.

Otwarcie półkolonji w parku Dr. M a n a
W uh. niedzielę odbyło się w parku D a ' mówiła prof. Latkowska. Nastąpiły 

Jordanii uroczyste otwarcie pólkolonjj TowJ śpiewy, popisy taneczne i zabawy dzieci, 
Przeciwgruźliczego w Kraków '-.,  na któro p rzy .k tó re  wzbudziły żywo zainteresowanie u ze- 
hyłj: imieniem województwa naczelnik wvdz , ' branych gości. Uczestnicy uroczystości mieli 
dr. Bandrowski. w imieniu pręzyd. miasta nacz. sposobność naocznego przekonania się o po- 
wydz. dr, Wessely, im Kuratorjum Szkolnego1 trzebić i zbawiennych skutkach poł-kolonij dla 
p. T). Sokołowska, nacz. bud. m. iuż: Bora ty u naszej dziatwy na której już dwutygodniowy 
ski. dalej dr .1. Lawlau, dyr. Gan/e. Zarząd pobyt na słońcu i powietrzu wykazał poprawę 
Tow. Przeciwgruźliczego i wielu innych. jwyglądu.

Zeluanyeli gości powitał prezes Towarze-1 Odśpiewaniem hymnu narodowego zakou- 
stwn: do zgromadzonych dzieci półkolonji prze-'czono uroczystość.

Niema niebezpieczeństwa powodzi.
\Y związku z ostatnim przy borem wody na 

Wiśle rozeszły „ię alarmujące pogłoski, jakoby, 
wezbram- wody zagrażały polotu, leżącym nad 
brzegami Wisły.

Zwróciliśmy się  w tej sprawie do kruk. Dy­
rekcji Dróg Wodnych, gdzie nam wyjaśniono, 
żc wprawdzie wskutek ostatnich deszczów po-1  
ziom wody- na. Wiśle i Dunajcu podniósł się nie­
znacznie, to jednak absolutnie

niema niebezpieczeństwa powodzi,
gdyż poziom wody na Wiśle pod Krakowem wy­
nosi zaledwie 3 cm. ponad normalny stan wody. 
Woda w dalszym ciągu opada: najwyższa fala 
minęła nasze miasto w ub. niedzielę. Opadają 
również wody na Dunajcu.

Niebezpieczeństwo powodzi zaistniałoby do­
piero w- wypadku, gdyby poziom wody podniósł 
się na przeszło 2 metry nad normalny stan.

Zmiany wśród artystów sceny krakowskiej.
W zespolę artystów teatru im. Słowackiego 

zajdą w przyszłym sezonie zmiany. Jak  się do­
wiadujemy. opur-zeza naszą scenę pani Barbara 
Ludwiżanka, a dalej ftp. Daszyńska, Giutelówna 
oraz p. Zastrzeżynski.

Publiczność krakowska, przyjmie niezawod­
nie z żalem wiadomość o p. I.iićlwiżance. która 
stała się w ostatnich czasach jej ulubienicą, 
zwłaszcza w rolach z komedyj francuskich.
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Kręte drogi prowadzą za kratki sądowe.
JAK SZYNKARKA — ŻYDÓWKA CHCIAŁA UMKNĄĆ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA NIEPO­

RZĄDKI W LOKALU.

Inspekcję w szynku Gnaty Oschnowitzowej 
przy ul. Rakowickiej przeprowadzali w kw ietniu 
ub. roku dwaj urzędnicy skarbowi: pp. R. Burk. 
bardt i T. Dworski. Znalazłszy pewne niepo­
rządki, zamierzali oni sporządzić doniesienie, do 
władz. Od kroku tego zaczął ich odwodzić 
cni er. starszy komisarz skarbowy Stan. Kolber. 
radząc sprawę zatuszować, gdyż rzekomo Oseli- 
nowitzowa miała wpływy i stosunki. Obaj u- 
rzędnicy in i ni o to postanowili zrobić doniesienie.

Wówczas komisarz kontroli skarbowej Fran­
ciszek Małek -— jak  się polem okazał?!, pozo­
stający w konszachtach z Osch n o\vitzówą — po­
kazał urzędnikom doniesienie szynkarki, jakoby 
Dworskj pobierał od niej prezenty w czasie u. 
rzędowania. Komisarz .Małek oświadczył, żc nic 
poda doniesienia do wiadomości zwierzchniej 
władzy, o ile Dworski zaniecha dochodzeń prze­
ciw- Oselinowif zowej.

Sprawa znalazła się ostatecznie w sądzie. 
Na lawie oskarżonych zasiedli: Oschnowitzowa, 
oskarżona o fałszywe oskarżenie DNorskiego. 
Stan. Kolber za namawianie urzędników do 
nadużyć, oraz Fr. Małek za prywatne kon­
szachty z Oschnowitzową.

Rozprawę, która leczyła się wczoraj przed 
sędzią, dr. Janickim, odroczono do popołudnia- 
Wyrok spodziewany jest w godzinach wieczor­
nych. Oskarża prok. dr. Jarosiński.

120.000 z ł .  łupem włamywaczy.
Szajka na ław ie oskarżonych.

W czora j  w tu t .  sądzie  okręgow ym  roz­
począł się proces  przeciw  spraw com  zu­
chw ałego  w łam an ia ,  d o k o n an e g o  w lu tym  
ub. roku  do m ieszkan ia  J .  S te ig lera  przy 
ul. b a r  ego w K ra k o w ie .  —  Lupom  złodziei 
pad ła  w ów czas  g o tó w k a  i b iżu ter ja  n a  ogól­
ni sum ę 120.000 z łotych.

S p ra w c y  k radz ieży ,  n to: J. T islow itz, 
lat 31 . kuśn ie rz .  Z. B rzuszkiew icz, l a t  26. 
robo tn ik  i J. Scheer, la t  39. f ryz je r  — za­
siedli n a  ław ie  oska rżonych  wraz ze w spó l­
n iczkam i k r a d z ie ż "  R eginą T islow itz, lat 
35 i Lolą Hauswirth, ł a t  23. k tó re  p rzecho ­
w y w ały  u  siebie znaczną część sk radz ione j
gotów ki.

K ra d z ieży  d o k o n a n o  przez o tw arc ie  
drzwi podrobionemu k luczam i,  sp ra w c y  p o ­
zostawili po sobie b a rd z o  nikło ślady , to 
też ś ledztw o n a p o tk a ło  na  w ielkie t r u d ­
ności.

13 ozora j p rzes łu ch iw an o  oska rżonych :  
rozpraw ie  p rze w o d n iczy ł  sędzia dr. Stuhr, 
n o to w a ł  s. dr. P aleczny i s. dr. Krauss, 
o sk a rż a ł  p rok . dr, Topiński. —  Rozprawa, 
z.usf a la o.l ro ez o n a .
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li kanonizację  fał- Bronis ławy.
Z okazji 075-tej rocznicy 3 )  sierpnia) śmier- 

bł. Brouisławy Konwent PP. Norbertanek w 
Krakowie (na Zwierzyńcu) wszczął starania o 
kanonizacje bł. Bronisławy. Norbertanki i Pa- 
Ronkj „Korony Polskiej". Konwent wepnmnia- 

'Ogłasza, zatem zbiórkę „darów duchownych" 
(k )• modlitw j dobrych uczynków) w bieżącym 
r°kn i zaprasza do niej dzieci polskie w pierw­
szym rzędzie, a nadto wszystkich starszych k a­
tolików w Ojczyźnie naszej, którzy w ten spo­
sób chcą się przyczynić do przyśpieszenia ka­
nonizacji j ożywienia kultu bł, Bronisławy.
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Pr/.epyszne a r c y d z i e ł o  doskonałości i artyimu.
wtnaniałą, Porywająca pieśń miłości. Film subtelnego uroku 
i niecodziennych wzruszeń, chwytający za serce najszersze 
masy! Napięci* Tempo! Oryginalność! — Główną rolę kre- 
u e artystka, o której niowi cale świal, rewelacyjna gwiazda 
kinema- 1 ) n n n 4 9  \A T  i p p l r  o słynnej, 
tografii. "  w ł 8. t a  Ww M "  1 / H .  fascynują

cej urodzie, bohaterka -Dziewcząt w mundurkach* n,  Ci.eje najświetniejszego zespołu artystów. 
Fenomenalna gra. Interesująca treść.

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III tnie sr na 1 miejsca, i U miejsc na fotele.
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Koszt u rządzen ia  pó lko lonij  wynosił ' ogó­
łom 118.454 zł. —  N;t kolon jaeh lot nich 
p rze b y w a ło  ogółem 4.022 dzieci (z K ra k o w a  
'.808). Ł ączne  koszta  —  253.226 złotych. 
K i lk a s e t  dzieci p rzebyw ało  poza tom na ko- 
onjach zim ow ych.

III. Akcja kulturalno - ośw iatow a oraz 
szkolen ie dziew cząt bezrobotnych k o sz to w a ­
ła około  13.000 złotych  a obejm ow ała  ży- 

św iotl icowe, kursa  g o sp oda rcze  i t. p. 
Ogólna sum a św iadczeń  F u n d u szu  P racy  

woj. k rak o w sk ie g o  na dzieci i młodzież w y ­
nosiła. w okresie  sp raw ozdaw czym  ponad  
434.000 złotych.

Pociąg popularny do Krzeszowic.
Dyrekcja Kolejowa w Krakowie organizuje 

w niedzielę. 15 bm. wycieczkę pociągiem popu­
larnym do Krzeszowic. Odjazd z Krakowa o 
gotJz, 9.30, odjazd z Krzeszowie o godz. 2C.30. 
Indywidualne wycieczki do Te.nczynka i Czer­
nej. W  Czernej festyn. Cena przejazdu taiu i 
zpowrotem 1.40 zł.

Pomoc dzieci i im
Praw ie pół miljona zł. w yasygnow an o  

na ten cel z Funduszu Pracy.

Z sp raw ozdan ia  F unduszu  P racy ,  d o ty ­
czącego  pom ocy  dla dzieci i m łodzieży 
w ub. roku  (od 1. 1Y. 1933 do 30. Ul. 1934) 
w y jm u je m y  nnst.  d an e  i cyfry ;

I. Pom oc dzieciom  szkolnym . D ożyw iano  
w szkołach  woj. k ra k o w sk ie g o  p rzecię tn ie  
20 —  30.000 dzieci iw  Krakowie- ok. 5.000). 
•l togo 86 proc. uczęszczało  do szkół po­
w szechnych (12 p rocen t —  przedszkola).  
IV m ies iącach  na j in te n sy w n ie js ze j  pom ocy 
w y d a w a n o  dzieciom przeszło 36.000 p osił­
ków  dziennie (na  le ren io  w ojew ództw a).  
Koszta dożyw ian ia  w okresie, sp raw o zd a w ­
czym  w ynosiły  344.300 zł. —  Na akcją  
odzieżow a w y a sy g n o w a n o  k w o tę  78.620 zł. 
(ba, g w iazdko  d la  dzieci w \ d an o  przeszło 
56.000 zł.),

II. K olonje i pólkoionje. —  Z akc ji  pół- 
kołoriijnej k o rz y s ta ło  w okres ie  sp raw o zd a ­
wczym  8.605 dzieci (z K ra k o w a  2.737).
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Pogrzeb śp, Jana Rothe-Rotowskiego
v W czoraj popołudniu  odbył się pogrzeb 
ś. p. J a n a  Rutko - Kotow skiego , obyw ate la  
m. K rakow a.  K onduk t ża łobny  wyruszył 
na cm en ta rz  rakowicki z domu ża łoby  przy 
ulicy Nlawkowskiej.  p row adzony  przez ks. 
infuł. P r .  K alinow sk iego  w  otoczeniu licz­
nego duchow ieństw a św ieckiego i zakonne­
go. Rodzina,  przyjacie le  i  liczni znajomi 
oddali o s ta tn ią  posługę ś. p. Zmarłemu, 
k tó ry  brał cz y n n y  ud/.iał w  życiu  społecz- 
uein K ra k o w a ,  b y ł  członkiem K rak . Kon­
gregacji  K upieck ie j  i licznych stow arzyszeń 
katolickich . Zgon Je g o  w yw oła ł  w mieście 
pow szechny  żal. —  Cześć J e g o  pamięci!

Składki z łożone  w Adm. „Głosu Narodu*4
Na Arcybiskupi Kom. Ratunkowy; K. Bu-

jak zł. 5. M. Dihm 7.1. 5. A. W. zl: 5:
Na kuchnię Siostry Samueli; N. N. zł. 10. 
Na Stow. św. Wincentego a Paulo: Woj­

ciech Ślusarz Kopce-Leśniczówka zł. 15.

Rekolekcje dla kapłan ów
o d b ę d ą  s ię

w Klasztorze GO. Reformatów
w Bieczu,

w dniach od 7. VIII. wiec z. do 11. VIII. rano
Z g ło sz e n ia  n a d s y ł a ć  m o ż n a  do  2go  

s ie rp n ia  b. r .  —  O . G w a r d j a n .

„Kultura** w sowieckich obozach
izolacyjnych.

W  dn iu  7 k w ie tn ia  1930 roku  R a d a  K o ­
m isa rzy  L udow ych  ZSS.IL ogłosiła d e k r e t  
d o ty c z ą c y  Obozów P ra c y  P rzym usow ej.  —  
Z d e k r e tu  w idać ,  że obozy  te  m a ją  b y ć  
w p ie rw szym  rzędzie  miejscem p rz e b y w a n ia  
tych .  k tó r z y  „zagrażają  p orządk ow i sp o ­
łeczn em u  i są  sp ecja ln ie  n ieb ezp ieczn i“ . 
\V zam iarach  czynn ików  rządow ych  sow iec­
k ich  le ży  je d nakow oż  n ie ty lko  u k a ra n ie  
. .przestępco’ ■*“ , lecz —  ja k  to  z nac isk iem
zaznacza, d e k r e t  p ow yższy  —  również „w y­
chow anie  ich na- d o b ry ch  obyw ate l i  S oc ja ­
l is tycznej  R epub lik i" .  D la tego  też rząd  so­
w iecki zaleca, b y  w  obozach p rąd y  w pro - '  
w adzona  zo s ta ła  en erg iczn a  p rop agan d a za ­
sad  k o m u n isty czn y ch . P ro p a g a n d ę  tę  k rz e ­
w ią  w śród  in te rn o w a n y ch  rozm aite  . .ku ltu ­
ra lno  - o św ia tow e"  i „ k u l tu ra ln o  - w ycho­
w aw cze"  sekcje ,  czy te ln ie ,  k luby ,  w y s ta w y  
bezbożnicze,  t. zw. „C zerw one  K ąc ik i"  t e ­
a t r y  i t. d.

J a k  wygląda, to  . .ku l tu ra lno-ośw ia tow e"  
w ychow an ie  in te rn o w a n y c h ?  Oto co podaje  
w te j  spraw ie  osoba, k tó ra  w  przeciągu  3  
lat. b y ła  m ie sz k an k ą  je d n e g o  z ta k ich  obo­
zów:

Osiemdziesięciu w ięźniów  je s t  zamknie- 
tych  w  je d n e j  celi. p rzeznaczone j n a  25 
osób. Ludzie  leżą  na  ziemi noko tem . n iem al 
je d en  n a  drug im . Brak' pow ie trza ,  b r a k  w o ­
dy .  s t ra sz l iw a  p la g a  robac tw a .. .  Czyż może 
być w  ta k ich  w aru n k a c h  h igjenicznych, 
p rz y  ta k im  u p a d k u  d u c h a  m ow a o „ te ­
a t r z e " ?  A j e d n a k  w k aż d em  więzieniu, 
w  k a ż d y m  obozie zaw sze  je s t  te a t r .  Nieraz 
b r a k  je s t  poko ju ,  w  k tó r y  niby więźniowie 
spać mogli, lecz t e a t r  je s t  n ieodzowny, 
a  n azw a  jego  brzmi zawsze —  stosownie 
do rozporządzen ia  w ładz  —  . .K ulfurprosvit"  
czyli . .placówka, k u l tu ra ln o  - ośw ia tow a".  
W  w iększości w y p a d k ó w  sale te a tra ln e  u rz ą ­
dzone są. w  d a w n y c h  św ią tyn iach , czy  to  
p raw os ław nych ,  czy  kato lick ich ,  położonych 
w obręb ie  Obozu. B ardzo  wiole Obozów 
zn a jdu je  się n a  te re n ac h  b y łych  klasztorów . 
W tak ich  razach  t e a t r  mieści się w  przyle­
gającej  k a te d rz e  lub kościele. P rzypom inam  
sobie d o k ła d n ie  te chwile, g d y  z tow arzysz­
kam i niedoli m usia łam  m yć podłogę w  t a ­
kim kośc ie le  - te a t rz e  w  obozie na po łnocy  
Rosji sowieckiej.  I k o n y  daw no zosta ły  zni­
szczone. freski zam alow ane biała fa rbą  olej­
ną. T y lko  w ysoko  pod kopulą  św ią tyn i po­
z o s t a ł  jeden  jo d y n y  fresk, p rzeds taw ia jący  

'h w s tu sn .  k tó re g o  nie mogła- dosięgnąć ko- 
nmnislyezria ręka. Wsiłująo zmyć ciemne 
plam y, k tó r e  zdaw ało  sio na wieki wsiąk ły  
w k a m ie n n ą  posadzkę  św ią tyn i w  jednem 
miejscu  tnż  przed ołtarzom ( jak  się później 
dowiadzia larn  w  miejscu tein zam ordow ano 

u n o g o  k a p ła n a  w 'chw il i ,  g d y  celebrował 
Świętu Ofiarę), spoglądałam  zawsze z u k ra d ­
kiem ku górze, skąd  p a t rz c ie  sm utne  oczy 
'/.!>ewieir!a... fKA P.)

o a i s k r z y ł a  s u m  ilsiem 
h G r z t i s W  z p o c zt*  totulczct
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Biura pośrednictwa pracy
dla specjalnych zawodów.

D y r e k c j a  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia  zaniio- 
p K a  u tw o r z y ć ,  o p ró cz  i s t n i e j ą c y c h  o gó lnych  
ć & u t  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  d la  w s z e lk ic h  za ­
w od ów , sz e re g  o d r ę b n y c h  b i u r  p o ś r e d n ic ­
tw a  p r a c y  d la  n ie k tó r y c h  z/awodów. w y ró ż  
S ta j ą c y c h  się  szczegó ln ie  ze w z g lę d u  na  
sWój c h a r a k t e r ,  m ie js c e  w y k o n a n i a  lu b  
o g ó ln e  w a r u n k i  p ra c y .

O becn ie  F u n d u sz  B ezrobocia p osiad a  21 
b iu r p ośred n ictw a  pracy, 15 e k s p o z y tu r  i 
3 o d d z ia ły  p r o w i n c jo n a ln e  b iura ,  łódzk iego  
d la  z a p o ś r e d n i c z a n i a 'p r a c o w n i k ó w  w sze l­
k i c h  za w o d ó w ,  o ra z  w  W a r s z a w i e  4 oddzia  
ły  sp e c ja ln o  d la  p r a c o w n i k ó w  m ło d o c ia -  

,mych, d la  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  d la  
i n w a l id ó w  o ra z  d la  s łu ż b y  dom o w ej .  P o ­
n a d t o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  u tw o r z o n e  zosfa 
lo s p e c ja ln e  b iu r o  p o ś red n ic tw a ,  p r a c y  d la  
r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h  w GdLni.

W  n a jb l iż s z y m  czasie, p r o je k to w a n o  
j e s t  u tw o r z e n ie  ^m. in . s p e c ja ln y c h  b iu r  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  d la  m a r y n a r z y  i p r a ­
c o w n ik ó w  o k r ę to w y c h  V  G d y n i  o raz  d la  
a r ty s tó w ’ w id o w is k o w y c h  w  W arszaw ie ' .

Przesyłek zaliczeniowych
nie można wysyłać do Niemiec.

K ole je  n ie m ie c k ie ,  z a w ia d o m i ły  t e l e g r a ­
f iczn ie  w ła d z e  p o lsk ie ,  że od 10 lip ca  1934 
r .  p o c z ą w sz y ,  g r a n ic z n e  s f a c je  n ie m ie c k ie  
n ie  będą p rzy jm ow ały  do p rzew ozu  tak ich  
p rzesy łek , n ad ch od zących  z poza N iem iec  
do sta cy j, leżą cy ch  na teren ie  R zeszy  N ie­
m iec k ie j, k tóre są ob ciążone za liczk a m i lub  
za licz en ia m i. W  z ry Ą zk u  z te rn  z a r z ą d z e ­
n i e m  ko le i  n ie m ie c k ic h ,  s ta c je  P. K. P. 
o t r z y m a ły  p o le c e n ie  n iep rzy jin o w a n ia  te ­
go rod zaju  p rzesy łek , a d r e s o w a n y c h  do o d ­
b io rc ó w  w  N iem cz ec h .

W y d a n e  p o le ce n ie  m a  n a  ce lu  u ch ro ­
n ie n ie  p o lsk ich  sfer  h a n d lo w y ch  od strat, 
k t ó r e  m o g ły b y  ł a tw o  p o w s ta ć  w s k u te k  za ­
t r z y m a n i a  p r z e s y łe k  n a  g ra n ic y .

Majątek narodowy a cena ziemi
Wartość majątku narodowego zależy w bar 

dzo znacznym stopniu ctl wartości, a więc od 
cen ziemi. 1\ latach 192G;27 wartość majątku 
narodowego Polski wynosiła ekolo I4 j nsiijrd. 
złotych, w czero wartość ziemi wraz z g runta­
mi zalesionemi stanowiła okoio 25 proc. Jeśli 
przyjmiemy za, 100 reny zimni, uzyskiwana 
przed wielką wojną, to wskaźnik tych cen w 
lalach omawianych wynosił ■ a całych mająt­
ków’ tylko około 75. dla parcel tylko około 47. 
po koniunkturalnej zaś zww/.ce w r. 1958 spadł 
teraz dalej bardzo znacznie. Jeżeli o wartości 
majątku narodowego tak bardzo stanowi w ar­
tość ziemi i jeśli z drugiej strony wartość ma­
jątku narodowego stanowi podstawę zdolności 
kredytowej państwa, to poziom cen musi w 
wysokim stopniu ułatwiać lub utrudniać wszel­
ką politykę finansową i kredytową państwa, 
tembardziej.  że wobec ścisłej zależności mie­
dzy ceną ziemi a kursami obligeeyj długoter­
minowego kredytu ziemskiego istnieje "wiąz k  
dość ścisły i niemniej wyraźny między ku rsa ­
mi tych obligacyj a. kursami wszelkich innych 
papierów, w tej liczbie więc i walorów pań­
stwowych. Oczywiście cały szereg momentów 
psychologicznych, .gospodarczych oraz interwen 
oyjnych wchodzi w grę i związek Pm rozluźnia, 
oraz. zacieśnia, niemniej przeto nie znika, on 
nigdy. Stała tendencja zniżkowa, cen ziemi, 
wiec sta lą  tendencja zniżkowa kursów obligacyj 
kredytu ziemskiego, jest szkodliwa dla wszyst­
kich walorów o nii zmiennern oprocentowaniu 
i utrudnia, operacje kredytowe państwa. W to.n 
leży jedna « przyczyn wielkich trudności, z ja ­
kiem i spotyka się polityka, obniżenia słony 
procentowej, a, przecież dla skuteczności defla- 
cji. jako drogi 'do przywrócenia równowagi gos 
podarczcj. obniżenie stopy procentowej josi 
konieczne.

W produkcji rolniczej kapitał i praca nic 
są bynajmniej czynnikami zamionnemi, lecz 
wprost przeciwnie: w spćlzależuomi i uzupełni,i. 
jąccnii się. Im mniejsza jest suma kapitału, 
wprowadzonej:,.} w proces produkcji w (butem 
gospodarstw in rolnein. tern mniejsze jest w 

nio.ni zużycie pracy i u ni niższe plagę, podczas 
gdy przy znacznym nakładzie kapitału stc-uje 
się ten większy nakład pracy i opłaca się ;,ą 
wyżej. Ale suma kapitału, jaki może być wpro­
wadzony do każdego przedriihlugrstwa rolnicze­
go, pozostaje w stosunku prt stc.j zależności od 
wartości ziemi. t. j. od jej eruy. Tak więc i 
robotnik roiny indywidualnie i ogól ludności 
rolniczej w państwie są zainteresowani w na­
leżytej wysokości cen ziemi, ho są zaintereso­
wani w dopływie kapitału do procesu p r o d u k c j i  
rolniczej.

Kapitał i praca w rolnictwie nie są .czyn­
nikami zamienialnemi także i wtedy, o ile cho­
dzi o intem-ywno-c produkcji więc o jej wy­
dajność. Wytwarzać dużo warsztat, rolny .mo­
że tylko przy dużym nakiadzie kapitału na 
meljoraoje. na urządzenia -stałe i na pomocni­
cze środki produkcji o tego nakładu nie może 
zastąpić dla, utrzymania, ogólnej produkcji ża­
dnym czynnikiem pracy. Skoro zaś tk:/y na­
kład kapitału jest możliwy li tylko przy du­
żej wartości, t. j. wysokiej cenie ziemi, przeto 
zniżka cen ziemi ma za skutek nieuchronny 
zmniejszenie intensywności gospodarstw rol­
nych. skurczenie się ich produkcji — i w kon­
sekwencji zwyżkę cen produktów rolnictwa, 
t. j. odbudowanie opłacalności i równowagi na 
poziomie wyższym. W ten Sposób unicestwia 
się zamierzony kierunek dtnlliąyjny. ale równo­
wagę przywraca się. poprzez gruzy i ruinę.,

g o sp o d a rc zy c h ,  k r e d y t u  dem ograf, i i  i z d ro ­
w o tn o śc i  o ra z  d z ią ł :  różne.

U k a z a ł  się ró w n ie ż  zeszy t 10 s l a t y s l y i i  
P o lsk ie j  S o rj i  C. p o ś w ię c o n y  s ta ty s ty c e  p o ­
cztowej,.  te leg ra f ic zn e j  i te le fon iczne j  R z e ­
czypospo li te j  P o lsk ie j  za r. 1 9 3 3 . Z eszyt 
te n  zo s ta ł  o p r a c o w a n y  p rz e z  M inisters tw ^, 
P ocz t  i T e le g ra fó w  i w y d a n y  n a k ł a d e m  te ­
goż M in i s t e r s tw a  p r z y  w s p ó łu d z ia l e  Głów 
nogo U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o .  Zeszy t z a w ie ­
ra  d an e ,  o b r a z u ją c e  d z ia ła ln o ś ć  poczty ,  t e ­
le g ra fu ,  te le fo n u ,  z a s ta w ie n ie  p e r so n e lu  
o ra z  r a c h u n e k  d o c h o d ó w  i w y d a tk ó w .  Po 
raz ' p ie rw sz y  w zeszycie  z o s ta ły  um ic sz czo  
ne w y k re s y ,  i l u s t r u j ą c e  n a jw a ż n ie js z e  
p r z e ja w y  d z ia ła ln o śc i  poczy. t e l e g r a f u  i t e ­
le fo n u  w Polsce. ,
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Nowe warunki pracy i płacy
dozorców domowych w Krakowie.

C elem  uregu low an ia  nak ładu  
prosim y o jak  najrych lejsze u re ­
gu low an ie  prenum eraty .

Zdobywcą „W ielkiej 
e ro d y“ Francji

Na

Nadzwyczajna komisja rozjemcza dla usta­
lenia. warunków płacy i pracy dozorców domo­
wych m. Krakowa odbyta w  dniu 19 czerwca 
b. r.. pod przewodnictwom Inspektora pracy Ko­
nopczyńskiego wydala  orz,uczenie, które z dniem 
19 czerwca b. r. regulują na  przeciąg roba 
przymusowo podstawy umów o płacę j pracę 
mie/dzy właścicielami domów w Krakowie a do­
zorcami.

Warunki dotychczasowych umów indywi. 
dualnych korzystniejsze dla dozorcy domowe­
go, niż ustalone w niniejszem orzeczeniu pozo 
stają w mocy.

Według § 17 orzeczenia, dozorca domowy 
otrzymuje od właściciela nieruchomości: 1) wy. 
nagrodzenie pieniężne w wysokości, określonej 
w § 18 niniejszego orzeczenia, minimum płacy 
wynosi zł. 10. 2) bezpłatne mieszkanie służbo­
we do wyłącznego użytku swego i swojej ro­
dziny w stanie używalności i odpowiada­
jącego wymaganiom sanitarnym, z piwnicą 
i używalnością strychu do suszenia bieliz­
ny, —- w nowopowstających domach miesz­
kanie dozorcy powinno posiadać niemniej 
niż 20 m. kw. powierzchni i być położone w po­
bliżu bramy, 3) bezpłatne, oświetlenie mieszka­
nia — także w iporze dziennej w rasie braku 
dostatecznego światła, dziennego, w damach 
zaś nie,posiadających światła elektrycznego-lub 
gazowego — pół litra nafty  dziennie — § 18. 
Wynagrodzenie pieniężne dozorcy domowego 
jest płatne z dołu. Określa sie. ono w zależności 
nd ilości izb w domu. do których zalicza się 
izby mieszkalne, kuchnie, oraz pomieszczenia 
handlowe i przemysłowe. Wysokość miesięczne­
go wynagrodzenia pieniężnego ustala się w spo­
sób następujący. 1) po 0.89 zl. od jednej izby, 
w domach podlegających ustawie o ochronie 

na  wyścigach samochodowych w Moutlhery lokatorów’ o malej dochodowości i niewyma- 
koło Paryża  został Francuz Chirom. bijąc bez- ' gających specjalnie wzmożonej pracy ze stro 
konkurencyjnie Włochów Yarziego i TroTsiego.' ny dozorcy daniowego, 2) po zł. 1. - w- do. 

Wszyscy jechali na  maszynach Alfa Romeo, mach podlegającycji ustawie o ochronie loka. 
/

Kino Świt Od soboty dnia 7 lipca 1984
Znakomity dramat sensacyjny, poruszający w oryginalnej formie niezwykły konfhkt damy 
z towarzystwa i włamywacza, reżyserji najzdolniejszego z asystentów J. vou Sternberga Mans­

fielda Markhama p. t.

CzfawSek, który wrócił
Zdobył wspaniały brylant, lecz utracił największy skarb — ukochaną kobietę' W główne] roli

j/nmjln Unnnii pamiętna bohaterka „Faunia4 i „Burzy4. — Tło: Berlin! — Meksyk! — 
y jb .s iJ . lu  111)1 II Londyn! — Nadprogram: polski dodatek dźwiękowy, tygodnik Parnmonn-

tu i znakomita komedia dwnaklowa.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, -a w niedziele i święta 
także o g. 3 popol. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i ue.zn. szkół średo. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

torów, nieposiadających kanalizacji h.lj posia­
dających obszerne podwórza i dużą przestrzeń 
chodnika, względnie odpowiadającej części u 
licy do sprzątania; 3) po 1.25 w domach nie. 
podlegających ochronie lokatorów a r»i«s(P7.ą_ 
cyęli bpiiki. hotele, pensjonaty, teatry, kina. (Ul­
żę luli liczno sklepy, warsztaty  rzemieślnicze, 
zatrudniająco ponad 5 robotników, garaże prze­
mysłowe. stajnie, krowiarnie, 'szkoły, domy. .li­
czne lokale, które bądź. zapewniają właścicie­
lowi większy dochód, bądź też powodują po­
trzebą wzmożonej pracy ze strony dozorcy to­
mowego.

W domach z centrahiem ogrzewaniem dozor­
ca domowy otrzymuje dodatek za palenie w 
piecu centralnego ogrzewania w wysokości 25 
groszy miesięcznie od ubikacji ogrzewanej w 
miesiącach, w których ogrzewanie centralne jest 
czynne. Od każdego klucza od bramy, wydane­
go lokatorowi należy się dozorcy zł. 3. Z.i o t­
warcie bramy po godz. 10 w nocy dozorca 
otrzymuje przed północą ł5 gr., a po północy 
2H g.r

Właściciel nieruchomości jest obowiązany 
najpóźniej po upływie 14 dni od chwili zawar­
cia umowy wydać dozorcy domowemu bezpłat­
n i e  książeczkę obrachunkową według wzoru 'za­
twierdzonego przez okr. inspektora pracy. Bo 
książeczki obrachunkowej właściciel nierucho­
mości luli jego zastępca jest obowiązany wpi­
sać: datę przystąpienia, do pracy i płacy oraz 
datę i treść, wypowiedzenia umowy o pracę a 
dozorca winien kwitować odbiór płacy.

Bo czasu wydania książeczek obrachunko­
wych według nowego wzoru właściciel ni “ru ­
chomości jest, obowiązany wypłacać, dozorcy 
domowemu należne mu wynagrodzenie za każ ­
dorazowe m pokwi to w an i cmi

ZAKOŃCZENIE OKRESÓW
OCHRONNYCH NA ZW IERZYNĘ-
Z d n ie m  10 b m .  k o ń c z y  s ię  r / n s  o eh ro n -  

h y  n a  hutaljon.y, z d n ie m  15 bm . zas  ko jiezy  
s ię  o lir  es o c h r o n n y  na, d zik ie  kaczory , d zi­
k ie  k aczk i ( s a m ic e  i młocie) o raz  in n e p tac­
tw o  w odn e i  b łotn e.

W IADOM OŚCI STATYSTYCZNE. D n ia]  
G lipca  uyszec lł  z d r u k u  zeszy t 19 W ia d o -  

Im o śc i  S ta ty s ty c z n y c h ,  w y d a w n ic tw a :  Głow- 
I nego U rz ęd u  S ta ty s ty c z n e g o ,  ukazujajccgr 
js ie  w  ję z y k a c h  p o ls k im  i f r a n c u s k i m  1rz.\
I raz y  n a  m ie s ią c .  Zeszył 19 W i a d o m o ś c i , 
! S ta ty s ty c z n y c h  z d n ia  5. l ipca  v. h. zaw ie ra  
] w ta b l ic a c h  i w y k re s a c h  o s ta tn io  d a n e .  do- 
| ty c zą ce  s t a n u  g o sp o d a rc z e g o  B e lsk i  o raz  
i p a ń s t w  z a g ra ń ,  w z a k re s ie  p ro d u k c j i ,  
h a n d l u  k o m u n ik a c j i ,  cen, p r a c y ,  zrzeszeń

24-GODZ1NNA PRACA RĄDdpęONJI, BRY­
T Y JSK IEJ. Th Jjofonjy brytyjska jest bodaj,że 
jedną z najhardziej pracowitych rad jo toa ji '«« 
ropę jakich. Pj-m-a w olbrzymim nowym pałąuu 
ladjowym Ib tb C. wre, bez ustanku w ciągu 
całej doby. Rozgłośnie angielskie nadają pro­
gram dla abonentów’ krajowych między godz. 
7 -rano a 24-tą. zaś -od godz.. 0.30 do 7 -ej ra-tto 
nadawany je-t specjalny program dla dominjó.w 
i knlonij w Ameryce Północnej, dla Afryki, 
Azji i Mirit.ralji. W ten sposób obywatel b ry ty j­
ski w jakie.ikolwiokbądź części świata mieszka, 
otrzymuje dzięki radju wyczerpujące infonnn 
eje o rozwoju wydarzeń i życiu je g o . kraju ro 
dzianego, Ka.ljolonja Boiska nadaje, jak win 
domo. o,4- c z a s u 'd o  czasu specjalne audycie 
przeinaczone dla emigracji polskiej przebywa­
jącej w krajach nściennnych. oraz audycje dla 
Polouji Amerykańskiej, które za pośrednictwem 
krótko falówek angielskich j amerykańskich do 
staja’ się dzięki porozumieniu z Nat. Rroadcas- 
stng Corp. w- Ameryce" na anteny kilkudzie­
sięciu rozgłośni Nowego świata. Nie trzeba 
.podkreślać, jak ogromny walor propagandowy 
posiadają te audycje dla nas, oraz. jak są ce­
nione przez Polaków amerykańskich, jako je­
dyny bezpośredni łącznik z Ojczyzną.

WALKA Z RADJCPAJr-CZARSTWEM ZA­
GRANICĄ. Mkilka z plaga, radjnpajęcza.rstw* 
zagranicą po.slnguia"się w różnych krajach róż 
nenii metodami. ilięiJizy innemi Ostatnig rząd 
portugalski wystąpił ostro przeciwko raći jo pa­
jęcza rstw u. dzięki ez.einn każdy listonosz, p o ­
licjant oraz członek gward.ji republikańskiej ma 
prawo dokonywać kontroli odbiorników radjo- 
wyeh i żądać okazania, upoważnień. J a k  wjado 
mo w  Polsce sprawa ta zo-tala uregulowana 
mniej więcej w ten sam sposób, gdyż walkę z 
railjopajęczarstw cm prowadzi zarząd pocztowy 
przy pomocy policji. System ton, wprowadzony 
dość niedawno, daje łlnbrę rezultaty, czego wy 
ul.kirm są tysiące wykrytych i ukaranych r.uljo 
pajęczarzy.

-e«-
Pregramy stacyj radiowych

Środa II lipca 1934 r.

Kraków, (304.3) G-: 6.30 Audycja poranna: 
7.25 Prosrr. na  dz: bież,: 7.30 Wiad. bież: 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Trausm. z Warsz. 
13.05 Płyty: 11.00  Transmisja z Warsz.: 18.15 
Płyty; 18.45 Transmisja z Warsz.; 18.5-5 P oga­
danka strzelecka: 18.57 Rozmaitości i komu­
nikaty: 19.10 Program na dzień nast.:  19.1.5 
Transmisje z Warszawy: 19.55 Lokalne wiado­
mości sportowe: 20.00 Transmisja- z Waisz..  
21.02 OlJiezyt- ..Prawda o kukułce’1; 21.12 
Transmisje z Warszawy i Lwowa.

Lwów, (377.4) G.: 17.30 Recital fortepiano­
wy; 18.55 Biuletyn turystyczny Lwowskiej Dy­
rekcji Kolej.: 21.02 ,,B krakowskim kongresie 
plastyków polskich’'; 21.12 Koncert solistów;

Warszawa, (1345) G.: G.30 Pieśń ..Kiedy 
ramie wstają zorze11; G.35 Płyty; 6.3S Gimna­
styka; 6.53 Płyty; 7.05 Dziennik poranny: 7.10 
Płyty; 7.20 Chwilka, pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Wiadomości me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy: 12.10
Muzyka lekka z Ciechocinka: 13.00 Dziennik
połutllniowy: 13.05 Kreisler i Rubistein (płytyj; 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 Polska muzy­
ka Milowa; 17.00 Audycja dla dzieci .,Garbus*'-.
17.15 Recital śpiewaczy; 17.30 Recital St. Szpi- 
n niskiego: IS.Ort K siążka i wiedza'*: 13.15
Muzyka salonowa; 19.00 Rozmaitości: 19.10
Program na  dzień nast.; 19.15 Muzyka dwu- 
fnrtepianowa; 19.50 Wiadom, sportowe: 20.00 
..Myśli w ybrane1*: 20.02 Fcljeton aktualny;
20.12 Muzyka lekka: 20.50 Dziennik wieczor­
ny: 21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza; 21.12 Koncert soli3tow: 
22.00 ..Wojny ułiłopiece*’, (kwadrans hteracki)

2.1 ( Wizyta mikrofonu u państwa. Bigdułskich
22.15 Muzyka taneczna; 23.00 Wiadomości me- 
leor.; 23.05 D. c, muzyki tan.

Katowice, (395.8) G.: 18.15 Koncert mando- 
l in i s t r .w :  19.00 ..Talizmany**; 23.00 Skrzynka 
pocztowa w jęz. francuskim.

■ 0 0 -----------------
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Patriotyzm kombatantów francuskich,
ŻĄDA JĄ ZBIOROW YCH SANKCYJ PR ZEC IW  N A PA STN IK O W I.

t. P aryż, 9 l ip c a  (Tel. wŁ). P rz e z  lew icę  
1 w sze lk ie  b r u k o w c e  z a p o w ia d a n a  row o tu -  
cja  •konfederac ji  k o m b a ta n t ó w  o czy w iśc ie  
nie m ia ła  m iejsca , a g łó w n e  p o s iedzen ie  
cady n a c z e ln e j  pow zię ło  k i lk a  p o z y ty w ­
nych  ip-hwal. P rz y ję to  w n io sk i  w sp ra w ie  
Plebiscytu  w  Zagtebiu  Saary. s tw ie rd z a ją c ,  
ze rzaU u czy n ił w szystk o , co leżnio w  jego 
inor-y, ab y  z a p e w n ić  sw obodę  g lo so w a n ia  
i b e z p ie cz eń s tw o  o b y w a te lo m  S a a r y  z a r ó w ­
no podczp.s p le b is c y tu  ja k  i po  p leb iscycie  
P rzy ję to  d a le j  r ez o lu c ję  w y r a ż a j ą c ą  prze 
konan ie ,  iż k onferen cja  rozbrojeniow a do­
prow adzi sw e prace do osta teczn ego  celu  
1 n ie d opu ści do w ojny.

D łuższą  d y s k u s j ę  w y w o ła ła  s p r a w a  
Mniszego udziału w rządzie m in. O lletn .!

d zieło  oczyszczen ia  a d m in istra c ji i u trzy ­
m a n ia  p orządku  i  ła d u  w  kraju.

K o n fe d e ra c ja  n a r o d o w a  b. k o m b a t a n ­
tów, p r z e k o n a n a ,  że k r y z y s  ek o n o m ic z n y ,  
p o l i tyczny  i m o r a l n y  w y m a g a  śm ia ły c h  
kroków , z a p e w n ia  k r a j  o sw ej w ierze w  je- 
dność, k tó r a  tw o rz y  k o n f e d e ra c ję  i w m i ­
sję, j a k a  p rz y św ie c a  a k c j i  1). k o m b a ta n t ó w .  
W  tro sce  o dobro  p u b l ic z n e  p r a g n ie  ona  
p rz e p ro w a d z i ł

•zv

Min. Barthou „rozmawia" w
(Teicgr. Pol. Agencji Telegraf.). *

sw ój p r o g ra m ,  z m ie r z a ją c y  
I cło zap ew n ien ia  k ażd em u  praw a do p racy  

y ją to  d a le j  rez o lu c ję  w y r a ż a ją c ą  prze-  i  u zd row ien ia  ob yczajów  i  u stro ju . D la tego
k o n f e r e n c ja  poleca r a d z ie  a d m i n i s t r a c y j ­
nej:  IV k o n ty n u o w a ć rozpoczętą  d z ia ła l­
ność i n f o rm u ją c  i o r i e n t u j ą c  o p in ię  pub licz  
ną .  2) d ążyć do k oord yn acji w szy s tk ich  s ił  
ek on om iczn ych , sp o łe cz n y ch  i d u c h o w y c h

K ńm bafłn i jb -P łsnch  zgłosił w n io se k ,  k t ó r y j n a r o d u  d la  u rz e c z y w is tn ie n ia  p r o g r a m u  
P p m ija ją i  s p r a w ę  u d z ia łu  w  rz ą d z ie  m in .  [k o n fe d e ra c j i .  II) u za leżn ia ć  decyz je  od w y-  
R ivelle ia  c ieszącego  się  p eln em  z a u fa n ie m ;p adków  d n ia  tak, a b y  t r iu m f o w a ło  zaw sze  
zgrom adzonych  tw ierd zi, iż rzą d  n ie  u c z y ­
n ił  w sz y s tk ie g o  aby  w y p e łn ić  w a r u n k i  p o ­
b a w io n o  przez k o n fe d e ra c ję .

N ad  w n io s k ie m  ty m  rozpoczęła  się oży ­
w iona d ebata, po l icznych  p rz e m ó w ie n ia c h  
k o m b a ta n t  C hru łeuel  p r a g n ą c  n ie d o p u s c ic  
do g lo so w a n ia  n a d  w n io s k ie m  P la u c h a  
w ezw a ł w n io sk o d a w cę do w y co fa n ia  w n io ­
sku . P la n c l i  j e d n a k  p o d t r z y m y w a ł  s u  oj 
w n io se k .  W  g lo s o w a n iu  w n iosek  C hadeue- 
ta u z y sk a ł w ięk sz o ść  289 g łosów  p rzeciw k o  
2*7. T rzy  k a r t y  złożono b ia łe ,  a 19 osób 
w s t r z y m a ło  się od  g lo so w a n ia .

W  te n  sposób  p r z y ję ta  z o s ta ła  r e z o lu c ja  
zasadn icza  t re śc i  n a s tę p u j ą c e j :

R a d a  n a ró d , k o n fe d e ra c ji  b. k o m b a ta n ­
tów  i o f ia r  w o jn y  po  s tw ie rd z e n iu , że rząd  
n ie  u c z y n ił d o tych czas p ełn eg o  w y s iłk u  d la  
■uzdrow ienia s y tu a c j i  w  k r a iu .  w y ra ż a  n a ­
dzie ję , że. w ła d z e  p a ń s tw a , b io rą c  pod  u w a ­
gę re z o lu c ję  r a d y  n a ro d o w e j, p osu n ą  en er­
g iczn ie  n aprzód  akcję sp ra w ied liw o śc i,

dobro p u b liczn e i w y so k ie  a sp iracje  p o k o ­
len ia .  k tó r e  przeszło  chrzest  o g n ia  n a  w o j ­
nie.

P rz ed  z a m k n ię c i e m  p o s iedzen ia  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  o d cz y ta ł  rezo lu c ję ,  w y r a ż a j ą c ą  
m in. R ivołłetov.'i ca łk o w itą  sy m p atje  człon , 
ków  k on fed eracji b. k o m b a ta n tó w .  R e z o lu ­
cja ta  zo s ta ła  p rz y ję ta  p rzez  p o d n ie s ie n ie  
r ą k  z w iększością , t r z y  c z w a r te  głosów.

W  rez o lu c j i ,  d o ty c z ą c e j  sp raw y  pokoju, 
b. k o m b a ta n c i  szczegó ln ie  o s tro  w y p o w ia ­
d a ją  się p rzeciw k o w ojn ie  ch em iczn ej, 
b ak ter io log iczn ej i  w zn ieca jącej pożary. 
P o d k re ś la j ą  złą w olę  n arodów , k tó r e b y  się 
u c ie k ły  do  p o d o b n y ch  sp o so b ó w  w a lk i .  D a ­
lej w z y w a ją  do za sto so w a n ia  zb iorow ych  
sar.kcyj p rzeciw  n a p a stn ik o m  i do p o d ję c ia  
w sze lk ic h  w y s i łk ó w  d la  z a p e w n ie n ia  p o k o ­
ju. '/. in n y c h  r e z o lu ey j  z a s łu g u je  na  u w a g ę  
w y ra ż e n ie  gotow ości w sp ó łp racy  7. organ i­
zacjam i FidaeTi i C iftm ae 'u ,  ,

Księża i kobiety w narodowym pochodzie,
M A N IFESTA C JE „OGNISTEGO K R Z Y Ż A ".

P-aryi. f* lipca (PAT). O godz. IŚ-e.i odliy- I ze jsk ich  w i t a ł a  m a n ifes ta n tó w  ok rzyk am i:  
la się  m a n i f e s ta c j a  o rg a n iz a c j i  Croix de N iech  żyje arm ja, n iech  żyje F ran cja . 
F en . M a n ife s ta n c i  szli w k arn ych  szeret O godz. 1S.90 złożono w ien iec  na grobie N ie- 
gach  ze s z t a n d a r a m i .  W śród  n ich  było w ie - 'z n a n e g o  Ż ołnierza i z a p a lo n o  zn icz. Doszło
l i i  u r f t i c l r z m r t r f t l t  — i 1— ’ '  ■ ^

   «/iw
łu  w o jsk o w y ch  k sięży  i  kobiet. P u b lic z n o ść  
z g ro m a d z o n a  n a  c h o d n ik a c h  na p o la ch  E li­ do n ie z n a c z n y c h  za jść  z ż y w io ła m i  le w i­

cow ym i.

sabaty dnia 7  b. m . w  k m o ts a trze  99S & T U ! £ A a
Najnowjza przebojowa bomb* ekranów! Kapitalny, film pełen olbrzymiego napięcia i emocji.

Sprawca nieznany
nteresujący dramat o tajemniczej zbrodni, obfitującej w najbardziej sensacyjne zagadki 

Oprawa o tajemniczy mord poszlakowy, prz,vpominajacv proces (iorgonot ' *' *"
v w — u : .  ĆI- .I ..L—  T., . , . -  ■, . .  . • -• -■» ja ej! Zdrada. Intrygff!

czołowi artyści, amerykańskich ekranów F ran c es  Dee, Wynne Gibson, J e a n  Hershol t
film ostatniej doby*

rosz.y.
Dynamik* sytuacyj. Ganjalne epizody. Jest to najbardziej sensacyjny 

Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50

-------------------------------------   . - u  . . — i,

Po przyrzeczoną pożyczkę wojskową.
(T elegram  Pol. A gen cji T elegraf.).

Bukareszt, 9 lipca. Premjer Tatarescu wy bu Florescu, żegnany na dworcu przez człon 
Jechał dziś do Paryża w towarzystwie min. skar I ków gabinetu i posła francuskiego.

Londyn, 9 lipca. Dzisiaj o godz. 10 rano 
w Forcign Office rozpoczęta się konferencja, w 
której wzięli udział: min. spraw zagr. Barthou, 
8ir .bdui Simon, min. Eden, podsrkr. tanu 
Yansittart oraz min. Pietri. limiter dowiaduje 
się. że rozmowy dotyczyły spraw rozbrojenio­
wych.

Londyn, (RAT.) Rozmowy anglo.francuskie 
trwały dziś rano dwie i poi godziny, poezem 
członkowi** delogaeyj udali się do hotelu CarL 
ton, gdzie sir John Simon wydal śniadanie lia

cześć gości francuskich. W śniadaniu wzdęli *7 
dział z.** strony brytyjskiej: Corbin. lordowie} 
Cn*ve. Reading. HaiWiam i Tyroli. Herbert. SaJj 
muel Henderson. Eden oraz rzecz.oznawryj 
morscy. ®

Po posiedzeniu popołudninwem poświęconom 
zagadnieniom morskim, wydany będzie komunii 
kat. Min. Baldwin nie bierze udziału w roz.mo.' 
wach prowadzonych w Foreign Office, 
przyjmi** jutro ministrów francuskich na
liing Street.
1 -  - • •

Ipca
Dom
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Zanik moralności w Niemczech
stawia je poza nawiasem cywilizowanego świata.

(Tel. własny

Londyn. 9 lipca. Prasa angicleka podkreśla­
jąc doniosłe znaczenie wizyty min. Barthou w 
Londynie stwierdza, iż omówione będą wszyst­
kie kwest,je związane z organizacją pokoju eu­
ropejskiego. ..Daily To Ir gra ph" jest zdania. ż>* 
poruszone z(**taną także ostatnie wydarzenia 
niemieckie i stojące w związku z nimi dalsze 
możliwości polityczne. Min. Pumliou będzie się 
starał uzyskać °d Anglji deklarację w sprawie 
nietykalności Belgji 1 Holaodji. Plany swoje 
będzie jednak usiłował przeprowadzić w ramach 
Ligi Narodów, aby Francji nip i-potkal zarzut 
dążności do doprowadzenia do skutku sojuszów 
militarnych z ery przedwojennej. Poruszone zn. 
staną również kwostje zbrojeń na morzu. Perti- 
nax pisze w ..Daily Telegra]ib'-. że poważna n u  
brykę rozmów londyńskich zajmie również kwe 
slja „Lokarna wschodniego**, oraz pakt francu. 
sko.sowieckj o wzajemnej pomocy, mający po­
średnio gwarantować Rosji sowieckiej jej gra­
nice zachodnie, wzemiau za co Hesja sowiecka 
przyłączyłaby się do gwarantów paktu lokar- 
neńskiego w stosunku do francuskiej .granicy  
w s e b o d n i e j .  Po wstąpieniu Rosji sowieckiej do 
Ligi Narodów, nowy system pomocy wzajemnej 
byłby zgodny z postanowieniem paktu reńskie-

• do?u Narodu*1), 
go, \y rezultacie „Daily Telegraph" dochodzi 
do wniosku, żc jeżeli już między Francją a An. 
glją ni** dojdzie do nowych zobowiązali, to w 
każdym razie istniejące zobowiązania zostaną 
daleko rozszerzone i wzmocnione. — W „Daily 
-Mail’1 Miiistou Churchill wypowiada się za jak 
najbliższą współpracą francusko-angielską. — 
Stwierdza on. że oi-nunie wydarzenia w Niem­
c z e c h .  juk w ogól u wszelkie za.Fcia, ostatnich 
m i e s i ę c y ,  stawiające Niemcy poza nawias naro­
dów cywilizowanych, wymagają zasadniczej 
rewizji dotychczasowej polityki w stosunku do 
Niemiec. Zupełny zanik etyki dzisiejszych wład­
ców Niemiec sprawni, że przyznanie Nietheom 
jakichkolwiek Ustępstw w dziedzinie równou­
prawnienia byłoby s/.aleństwcm.

Berlin, 9. 7. (Tel. w'A Ewangelicki ..biskup'1 
Hamburga Tetigel wydal zarządzenie, w któretn 
wzywa podległych solije pastorów, ażeby nie 
nadużywali kazalnicy dla celów politycznych. 
Tiiegel aprobuje wydarzenia krwawej soboty i 
pisze, że kościół protestancki n*a wszelkie po. 
wody popierać Hitlera, którego żelazna sta­
nowczość uratowała Niemcy o ra j  podjęte przez 
niego dzieło. Tuegnl należy do odszozepiinięów, 
fotyfowanycb [irzez Hitlera.

Hitleryzmowi brak etyki.
Wiedeń, 9 lipca ‘PATi. W mowie wygło­

szonej w Mariaz.cU kanclerz Dollfuss oświad­
czył. że swe poprzednie przemówienie utrzymał 
umyślnie w duchu pojednawczym, chcąc umoż­
liwić odwrót zbłąkanego. Nic mogę uwierzyć, 
by szaleństwo mogło stale kierować czynami 
łudzkiemi. Głębokie przerażenie ogarnia nas 
kiedy widzimy, do jakich rezultatów doszedł 
w krótkim czasie ruch. który obiecywał naro­
dowi niemieckiemu szczęśliwą przyszłość. Nie 
mogło jednak być inaczej, gdyż nar. socjaliści 
ubóstwiali władzę i przemoc fizyczną bez pod 
kładu etycznego.

Jestem przekonany, — mówił dalej k an ­

clerz — żc w najbliższym czasie dojdzie w 
Austrjj do zupełnego wyjaśnienia położenia. 
Jesteśmy dalecy od manji wielkości przywód­
ców, uje uważamy, że samo zdobycie władzy 
rozwiązuje wszystkie zagadnienia. Miarodamą 
jest współpraca całego narodu.

Kurier  hi t lerowski  z ekrazytem.
Wiedeń 9 lipca PAT.) W Milach (Karin* 

tja) został wczoraj schwytany kurier nar. so 
cjalistyezny, przy którym znaleziono 15 kg. J 
ekiazytu. Kur,jer ten przybył ■/. Niemiec. Z»zrud , 
on że materjał wybuchowy otrzyma) od oficjał 
nej placówki niemieckiej partji nar socjal.

Sven Hedin ocalony.
(Telegram własny „Głosu Narodu11),

Paryż, 9 lipca. Wedle doniesień z Nankinu, 
gubernator prowincji Sinkiang komunikuje, że 

słynny badacz szwedzki Sven Hedin został w 
południowej części prowincji uprowadzony przez 
M a U l L U J ! ”  B g g g B B B  ■ A"! 2" 111 B

powstańców* generała Maczunginga. Później  ̂
Sven Hedin został wypuszczony i obecnie znaj­
duje się zdrowo w mieście Ak.su. <

 oo—— _____

W Holandji przywrócono spokój.

ta je m n ic a  bankietu
sowiecko-japeńskiego.

•Moskwa, t) lipca (PAT). Agencja Tnssa do S. P-
żp- na Saehalitiie w siedzibie konsulatu

sowieckiego 7. okazji rozpoczęcia obratl przez 
delegację tow państwowej nawigacji rzecznej 
n;t Amurze oraz tow. nawigacji mandżurskiego 
odbyt się Uatfkiet. w którym m. in. wziął udział 
*zef wojskowej misji japońskiej na Sachaiinie 
9*k. Miadsaki Przed rozpoczęciom bankiem 
Mtadsaki opuścił salę, gdzie się znajdowali go 

i udał sie na pierwsze piętro do pokoju 
w którym mieściło się biuro sekretaeza konsu 
*aht. Miadsaki wyjął z szuflady biurka różne 
dokumenty, poczem umiłował niepostrzeżenie 
opuścić konsulat, ale został zatrzymany przez 
sokretarzą konsulatu i sinżącą. którzy zabrali 
OMt skradzione dokumenty, pozwalając mu na- 
f tępilie opuścić gmach konsulatu.

Tokio, 9 lipca. (Tel. wt.) Wiadomość, jakoby 
oficer japoński dokonał kradzieży dokumentów 
^ .g e n era ln y m  konsulacie sowieckim w Sacha- 
liajtgu wywołał w tutejszych kolach politycz- 
oycb oburzenie. Minister wojny zażądał od szc- 

aornji japońskiej w Mandżurjl dokładnego ra .  
W*tn. Ogólnie utrzymują, że oskarżenie j^ t  
»i«uiŁ#«dnk)ne. ‘

lii Iii!
Doktor filo znfjt, Prałat domowy Je ­
go św iątobliw ości, honorowy radca 
przem yskiej K u rji b isku piej, były 
profesor i rektor Uniw ersytetu  

Lw ow skiego i t. d.

Zasnął w Panu, zuopatizony sw: Sakra­
mentami 9 lipca !>r. w 7U roku życia 

w Klinikówc.e p. Rymanów.

Eksportacja zwtok do kościoła para­
fialnego w Klimkówce odbędzie się 
dnia 11-go lipca b. r. zaś obrzęd po­

grzebowy dnia 12 lipca br. rano..
Rodzina i Prob oszcz parafji.

Warszawa. 9 lipca (Tclef.). Niebawem przy- 
jodzie do Warszawy wycieczka około 40U Lo- 
tyezów.

Am sterdam , 9 Jipca (PAT.). Skoucentr 
ow ane oddziały wojska i policji sta ły  się 
panem sytuacji. Od czasu do czasu slych  
ać jeszcze strzały. Tu i ów dzie dochodzi do

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
\  o . *

W arszawa, 9. 7. jT e lo f .  w|.). Giełda de- 
w izow a: Rclgją 12.9.70. Jfoland.ja 97)8.90. 
Rom lyn 26.70. N ow y J o r k  Ó.27. Oslo 194.20, 
P a ry ż  94.92. P raga 22.00. Szwąjc.nrja 172.28. 
Sztokłiolnt 197. (ii). W łochy  47).4Ś. Berlin 
20.9.50. O bro ty  dew izam i średnie ,  te n d en c ja  
n ie jednolita .  Dolar poza g ie łdą  5.27, rubel 
z lo ty  4.60. do la r  z lo ty  8.99. tn a rk a  n iem iec­
ka 199.09. fuiil sz ter lingów  26.68.

Papiery procentow e: B udow lana 44.90. 
s tab i l izacy jn a  67.50. p rem jow a dolar.  59.10. 
k o n w e rsy jn a  69.50. lis ty i obligacjo b a n k ó w  
p a ń s tw o w y c h  bez zmian.

A kcje: B a n k  Polsk i  86,75. S ta rachow ice  
10.65. tendencja dla lis tów  zas taw nych  n ie­
jednolita . dla, akcyj nieco mocniejsza, obro­
ty  akcjam i małe. IV obro iąch  p ry w a tnych  
ś lą sk a  pożyczka  do la row a 66.50.

MIĘDZYNARODOWY OB O 7. HARCERSKI 
NA ŁO TW IE, t

Ryga. 9 lipca. (PAT.) Dnia '20 bm. na wy­
brzeżu ryskiem w Assari nastąpi otwarcie wiel-

A-

drobnych starć. P ołożenie w dalszym ciąg  
u naprężone. (P a trz  ar t .  na i t r .  2- P tz y p .' 
Red.).

C   "{,'0
i-

kiego obozu harcerskiego, obejmującego około 
2400 harcerzy łotewskich i zagranicznych. Przy^ 
być mają delegacje z 12 państw m. in. z Polski,
Francji, Anglji, Litwy i t. d.
— ------------------------     H . . I  IW | ■ „ . „ I f

Z  o s t a t n ie j  cfnwiti.

Samobójstwo w sali
sądowej.

O godzinie 18 miał być ogłoszony wyrok 
j>rze* l sąd cm ('kr. w sprawie szynkarki Osc.hu:- 
tzow* j i urzędników .-karbowych 8 tan. Kolbe- 
ra oraz Pr. .Małka vide st.r. 7>). Tuż przed 
ogłoszeniem wyroku oskarżony l  r. Małek st.rze 
ii so-ićc z .rewolweru dwukrotnie w usta i zra- 

n d  s ic  ciężko. Ogłoszenie wyroku odroczono. 
łVg»l wic w stanic ciężkim przewiozło go do 
s z p i t a l a  św. Łazarza. Wypadek wywołał wie.- 
kje wiażeftife, a  wieść o nim szybko rozeszła

po mieście.
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A  C O N A N  n C Y L E .

Na łożu śmierci.
J

^ S | E a n i  H udson ,  gospodyn i S her ioka  Holm esa,  by ła  
narażona,  n a  u s ta w icz n e  p rzyk rośc i .  Nie t i l k o .  że 
w  iej m ieszkan iu  na- pierwsz.em p ię trze  z jaw ia ły  djJU 
w  różnych  p o rach ,  t łu m y  osób o podejrzanym  i r w ą - '  
cizie, osób częs to  n iep o żą d an y c h  ale jyj osobliwy lo ­
k a t o r  n row adz i ł  t a k  dz iw a cz n y  i n ie re g u la rn y  t ry b  
życ ia ,  że < ierpliwcrść je j  nuisiała  b yć  w ys taw iona  w\ 
c iężką  p róbę.  B y ł  na jgo rszym  w- całym  L ondynie  pod 
n a je m c ą  ze w z g ln lu  na  n ie p ra w d o p o d o b n y  nie ład ,  p a ­
n u ją c y  w- jego m ieszkan iu ,  u p raw ia n ie  m uzyki w r & -  
n y o b  porach, s trze lan ie  a  rew olw eru  w  swoim pokoju , 
cu d a cz n e  'i p rz y k rą  w o ń  w y w o łu jąc e  n au k o w e  do 
św ia d cz en ia  i uczucie  c iąg łego  n iebezpieczeństw a.
0 k tó re  p rzy p raw ia ło  p rze s taw a n ie  z nim. 7 drugiej 
j e d n a k  s t r o n y  p łacił ,  j a k  książę .  J e s te m  p rze k o n an y ,  
że za  sumę. j a k ą  H olm es w y d a t  na swojo m ie sz k an ia  
w  ciągli ok resu ,  w  k tó r y m  p rzebyw a liśm y  razem , 
m o ż n a b y  n a b y ć  dom.

G ospodyn i p o w a ż a ła  go bardzo  i n ig d y  nie śmiała 
się m ieszać do jego? s p r a w .- c h o c ia ż b y  w y d a w a ły  się 
je j  n iesam ow ite .  P a r z y ła  go też sy m p a tją .  gdyż  w  sto- ■ 
sunkn  do k o b ie t  bvT n iezw yk le  m iłym  i up rze jm ym . 
Nic lubia l p h i  p iękne j  i nie mial dn niej zau fan ia .  lecz 
b y l  zaw sze ry ce rsk im  przeciw nik iem . W iedząc. ja k  
bardzo  b y ła  do n iego  p rz y w ią zan a ,  s łuchałem  uw ażn ie  

*  je j słów', k iedy  przysz.la do m ego  m ieszkan ia  w  drugim  
ro k u  mego m a łżeń s tw a  i p rzeds taw iła  mi. w  jakirn 
s m u tn y m  s ta n ie  z.najdował się mój b ie d n y  p rzy jacie l.

—  J e s t  um ie ra ją cy ,  pan ie  d o k to rze  —  mów iła. —  
W  ciągu  o s ta tn ic h  t rzech  dni opad ł znnełnie z sił
1 w ą tp ię ,  czy  p rzeży je  dzień  dzisiejszy. Nie pozwoli! 
mi w ezw ać  lekarza .  D z i ś . r a n o .  k ie d y  u jrza łam  jego

w y s ta ją c e  k o śc i  po liczkow e i duże jasne  oczy; było  
to już po n ad  m oje s i ł y

—  IV tr | cl,w iii pójdę, po le k a rz a  —  pow-jpćhip- 
lam — bez w zg lędu  na to. czy p an  pozwoli, czy nm

—  A więc niech pani wezwie W a ts o n a  —  rzek ł
—  Proszę  iść do n iego za raz  —  zwróciła się dn 

m nie  —  gdyż  za godzinę może go pan już nie zas tać  
p rz y  życiu,

P rzeraz iłem  się, poniew aż ,nio wiertzialmn nic 
o chorobie  Holmesa. Oaz wiście wdzia łem  szybko 
p łaszcz i kapelusz .1 W  drodze p y ta łem  gospodynią
0 szczegóły .

—  Nip m ogę panu  wiele powiedzieć. Pracowni 
nad  w yjaśn ien iem  ja k ie j ś  snro.wy w  R otłie rb itbe .  
w uliczce nad rzeką i p rzy jecha ł s ta m tą d  cliory. Po 
loży! sic do M itra  we środę  po p o h id n u  i do tąd  
nie opuścił. P r p j i  te t rzy  dni. nic nie jaćlt i nie pił.

—  n ,dość Boską! D laczego  nie wezwaia pani 
ickarza? ' .  ’

—  Kip chciał,  p roszę pana .  ŻVs/,ak wie pan. jaki 
je s t  u p ar ty .  Nie liniałam mu się r sprzeciw i:u . Lecz 
chwile jego na t \ m  świecióNsą już fpoliezone"' j a k  się 
p a n  o tern zresztą  sani p rzekona.

Tsfot.nie b y i  *v siani,e gugny iń  politowania .  TYikój 
w- m glis tym  lis topadow ym  dniu. w yg ląda ł posępnie 
lecz Serce zam arło  we umie, k ie d y  ujrza łem  w ychud łą
1 zn iszczoną tw arz ,  p a t rz ąc a  na m n i e  z łóżka. J ę g o '  
oczy b łyszczały  w  go iączce :  miał rum ieńce na policz­
k ac h .  spięezone warga. ÓjMiryplY glos. a w y n ę d z n i a ł

- ręce p o rusza ły  się bezus tann ie  na koldr/.e. k io f l ' - 
w-szedlem do pokoju ,  leżał bez ruchu ale na moj widok 
po jaw ił  sia w  jego oczach ja k h y  p.naeiSysk za in te re ­
sow ania.

—  Z daje  ffcip. ŻValsonie. że żle ze mną —  rzeki 
s łabym  glosom lecz z pew uą ,  w łaściw ą mu riiedba- 
lościa .

rlzac
K ociinny  p rzy jacie lu!  —  zawołałem. podciio-

bliżej.

—  A ni k ro k u  dale,!  Nie zbliżaj się! —  zaw oła ł  
głosem  rożka  żu jącym , znanym  mi aż  n a d to  dobrze . —  
Jeśli się rusząsz  z miejsca, bodę cie m usia ł w yprosić!

—  \G  z ja k ieg o  pow odu?
—  T a k  sobie rzyczę.  Czy  to  nie w y s ta rc z a ?
W  istocie, p an i  H udson  mówiła prawd'" Był gw ał

tow n ir jszy ,  niż k ie d y k o lw iek ,  a  j e d n a k  litość bn!-« 
pa t rzeć  na. jego  w yczerpanie .

—  Chcia łem  ei ty lk o  pomóc —  tłumaczy łfciti ?ie.
—  N la ś n ię .  Pom ożesz mi, spe łn ia jąc  m oje ż y ­

czenia.
—  Didirze.
i sppknil się n ieco  i za p y ta ł  głosem  ła g o d n ie j ­

szym, ch w y ta ją c  się za piersi:
—  Nic gn iew asz się?
J a k ż e ż  m ogłem  gn iew ać  sit na b iedaka  w idząc 

w ja k  op łu k a n y m  jest s tanie.
*—  To dla tw ego  dobni.  W a tso n ie  —  w ykrz tus ił .
—  Dla m ojego  dob ra?
—  Wiem dob rzw  co mi dolega. Ciei^fcę na chorobo, 

p an u iac a  iieśród ku lisów  na ' i im a trze .  Znają, sie rcn 
niej lepiej w llo landji  aniżeli u nas. ja k k o lw ie k  n a  
ogól tnulo o niej w iedza.  To M iko  nie ulega w ą tp l i ­
wości. że ie-t n ieuleczalna i bardzo  z-arażliwa.

Mówił te raz  7j»goi;ic7kow-:i energ ią ,  a d ług ie  jego  
igce drżały i p o rusza ły  -ię. j a k b y  mnie chciał o d p ę ­
dzić.

—  Można iiidiawić sic jej ty lko  przez do tkn ięcie ,  
M aisonie ,  v  zbliżaj się. a w szys tko  będz ie -dobrze .

Na Boga! P rzypuszczasz ,  że lego rodzaju  
w?.gl( d v mogą mieć dla mnie znaczenie?  Nie w a h a ł - 
byin się. kd.yhy szło n aw e t  ijifkogoś olicego. Sądzisz, 
że przeszkodzi mi to w spełnieniu oiiosvi.-i7.ku wobec 
sjrdec7.neg'o nrzyiaei&l* ?

Znowu cliciaiem podejść bliżej. i cc z gn iewne u ta y  , 
rzenifi Tl< 1 tfilo.kii pow strzym ało  mnie.

ICiąg dalszy nastąpfi.

OBiffec™™ EHTT

PIEŚNI n a  c h ó r y  m e s k i e , i  m i e s z a n e  
z e s p o ły  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e

C hóry m ie s z a n e  k o ś c ie ln e :

K a zim ierz  G a rb u su isk i. — P I E Ś N I  K O Ś C IE L N E  d la  u ż y t k u  m ło d z ie ży  
sz k ó ł  ś r e d n ic h ,  p o w sz e c h n y c h  i c h ó ró w  a m a to r s k i c h ,  p a  c h ó r  m ie sz a n y ,  
l u b  n a  j e d e n  i d w a  g ło sy  z t o u .  o r g a n u .  — P a t t y t u r a  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 35> nieśni kościelnych, a mianowicie: 1. 1‘ieśni mszalne:
1) Boże lud Twój, — 2) Co nam nakazuic; — 31 Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pic-ni i>r/,\ godne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis mejnoria; — 7) i 8) 0 ra lubuis; — 9) Teztt T -  każesz: 
10) Do Ciebie Panie: — 11) Jezusa ukrytego: — 12) Ojcze t. niebios; — 13) Kiedv 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boża mocny. Boże cudów: — 16) Boże 
dlatego 'dałeś nam życie. — III Pieśni BieHonnuiie: Padnijmy ną twarz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać: — 10) W Krzyżu eiwpienie. — IV. Pic-ni 
Adwentowe: 20 Boże wieczne. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiew simy:
22) Grzechem Adama. — V. Pie-ni do- Matki Bożc.i: 23) Cześć Maryi: — 24' Zdrowaś 
Mar jo; — 23) O którci berku — 26) Biedn kto Ciebie — VI. Pije«n i dn Najfcw 
Serca Pana Jezu-=a: 27) 0 mite Cor lesu: — 28) O niewysłowiroe szczęście 
zajaśniało. » ry

C hóry  ś w i e c k ie :
Kazimierz G arlrusrński: PIEŚNI POPULARNE, OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, d la  u ż u tk u  m ło d z ieży  sz k ó ł ś re d n ic h , p ^ w sg ę d in y c b  i ch ó ró w  
a m a to rs k ic h , n a  c h ó r  m ie sz a n y , ze  S7czególnpm  n u  'zg ło d n ie n ie m  sk a li 
g ło só w  ch ło p ięc y ch , w  m yśl p ro g ra m u  Alin. A \yz,nań R e lig ijn y c h  i .Ośw ie­
c e n ia  P u b lic z n e g o . —  P a r ty tu r a  zł. 3 .—

Zbiór ter zawiera 20 pieśni, a minnowicip: 1) K"piłem se pawięli piór:
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz KŚteria Józefa: .Niechaj we=o!o 
zabrzmi nam ',ebo“ ; — 4) Bozprós/nne po wszecLświecie: — 3) Nieftiasz na 1 ma­
zura ; — 6) Mazur nodolski: .Lazła ni°gdyś z pleców skórn44: — ) Witaj) majowa
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, ro nasze-; — 0) Hej. u nas
w 'drużynie; — 10) Tu u nr® w drużynie: — U) Chor burza buc;v; -  12) lei. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w nolu jezioro; — 1 1) JgM 10 Sioniach rvcer/. 
na koniu; — 13) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 10) Kai spódnic  one 
Inta; — 17) Znśniewaimy heiże ba! — 18) Morsylinnkn; „Do bron1 hejt OjczvznyT 
dzieci14; — 10) Z tukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa?. -  °1) Czego
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na gó-ze Jawor stoi; — 23) 0  święty k rą p
nasz; — 24) Kantata; „Z nełnąie.i uczucia . — 25) Kantam: -N erh  zalilWr 
dzisiaj pieśń radością*4; — 26) idzie Jaciek bez wies — 27) uech v.vje nand 
28) Sen: „Zasnąwszy raz -icho": — 20) c traż nocna: „Pan burmistrz i Inwniey"-
K n im ie r z  'G nrhushiski. —  PIEfsNT u  L O W E  Z IE M I K R A K U ” SlfJE.T 

w e d łu g  z b io ró w  O s k a r a  K o lb e rg a ,  n a  r h ó r  Tnp«k' 3 i 4 głosowi" ń ca p e l ia  
w  m y ś l  p r o g r a m u  Min. W y z n a ń  R e l ig i jn y ch  i O św iecen ia  P u b l ic z n e g o ,  d la  
u ż y tk u  m ło d z ie ż y  szkó l ś r e d n ic h  i c h ó ró w  a m a to r s k ic h .  —  P a r t y t u r a  * •  3 

Zbiór ten zawiera 23 pieśn; a mianowiem; 1. Wieś: 1) Kie mas ci to nie mas, 
lako parobecek: — 2) Przyszedł Mazur 'do Mazura: — 3) Ow ja Mazur, gumno 
bogaty; — 41 Da. jalc bedzies wyganiała: — Gdzie to idzi 0 B m k u :  — 61 A na- 
rriehis miTv Barto®: — 7) Pojechał chłop do łasa: — 81 Tuzin roninów tak 
nakazowa!.'— IT Dwor- i miasta: 0) Onpra scb .ln-um: „Nemo Łredt ąnid irf 
sebola44: — 10) .Turenlus bas voce? ,audias. — Uf Swfef: 11) Falt.icia m.uądj;
„Cur mundus militat*4: — 12) Tyle zdań o sz.ześo;u w świpeie: — 13) Cbylrość
świata: „Któż, to zważv. kto zminrkuie14: — 14) i 15) Mmllacz: 4Co to za" nanicz 
tom*4: — 161 Hfti. ostrożnie kolo ściany: — 171 \as^  ślicznr Kraków: — 18) Na A  
pan dyrektor niechaj zdrów bodzie: — 101 .Tuż śpiewr.u; skowroneczku'•
20) .Testem sobie rhTonek: — 21) Parobeozek iesfem ci ja; — 22) Miły mój stan:
23) Kózka: „Korydona, kózka mleczna"

W ysyłk a  z a m ie js c o w a  na r-am ów lenie  po d o l ic z e n iu  do ecn  
p o w y ż s z y c h  k o s z tó w  p r z e sv łk i  p o c / t o w e L

K sie p rn ia  Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

i

Kapelusze
męsk.e |

i dla CucH ow ieństw i 
D ole cą

Inloiii Jarosz,;
Kraków, Sław kow ska 24 

Dom XX. Marków.
s fgaeiacii.
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i c n w g  m t n m  i  s u r o w a
C E Y 9 L O M S M A  

ł C A i g g a  H Q L ^ D E R 5 » n Ę

p o l e c a :

w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  po  p r z y s t ę p n y c h  ce n ac h

K £  a  K O  W , ULSOS FP„ORjnW!5fCfl L. 4 9 .

Wysyłki na pnmicje ocfwrratnie.

f‘ a S R Y C Z i M Y  SKŁjtao

Płócien, Bielizny i to w s iw  Bławatnjch
R K0WAI.SKI

ul. b .po leca
n a j ta n ie j

Wstępne ostunki plńc sn Igianych i 'oawełnianyc.b. Obrusy, ręcz­
niki. r.huęteczki, ścierki, koce, kołdry. kanv, firanki, sienniki, 
perkale. zeBry. drelichv. inlcty, b 81'zna męska i damska. Klasz­
torne chustki, we niana, kaszmirewe i włóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.

s t a r e  kiąż.ki.
S ra  ę a z e ly ,  p a p i e r y  a k t a  ! ] 
w  k a ż d e j  i lości .  Ze;to®ze- j " 
n iu  do K s ię e j i rn i  I-rie- 
d le io a .  K r a k ó w ,  I lynek  17.

Ta p c ia n y  • o io r sa n y
z o z k ta d a n k i ,  m a t e i a r e  

w ió s ie n n e .  t a n io  s p r z e d a j e  
t a p ic e r ,  św. i o m a s / . a  4

mim
m q s k i e, Kalesony,
Py;smy, K r a w a t y ,

Kapelusze
poleca:

„AU BOH MARCHE"
K nków . Grodzka 1. 13. 8

' i r o m r e ®  1
a . 9 « « m m o i s G D M B S >

©  P o p i e r a n e  przeifiys-ł Krajowy, p rzynho lz ic i e  z pomocą bezrobotnym 1

II<ł

W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową,, restauracyjny najlepszej 
Jakości: w wykonaniu rożnoroonem, w deKoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjny izolatory do niskiego i wysokiego napięcia
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c

Za dzia ł osfłoszeń
wmmmmmaammm

Redakcja n ie  b ierze od p ow ied zia lności

Ogłoszenia zwykłe za wdersz milimetrowy 
."odesłani „ ,
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei „

20 2r. 
ńf)
W „
70 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . . . . .  iv

Uktad tabelarrczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
7.a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

łSfjdawca z*  wGłos Narodu14 3k$ * &fi, ed p er. K. Holek.5*. Ttedłitor odDown^Ji. O* Jóief Wajrchsiłowski. DniŁarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Fęrkai


